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za fraaicą  S50 Mk.
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Ogłoszeni a m iejscowe i  lamiejseowe 1 wier sz 
fionpnreil. 10 Mk. Radesłame BO Kir., Ne­
krologia 25 K k.t Na pierwB*ej kolumnie 
fcO Mk., Przed kroniką 60 Mk., y To kronice 
i komunikaty 50 M k., Drobn* Ogłoszenia ta  

k&fcdy wyraz 4 Alt.
Cała stronica 10.000 M t., pół stronicy P.000 
Mk.. cała stronica p ie rw s i (pe i n a .ł  iwkietn) 
30.000 Mk.. jedna szpal<a na p erwazej stronicy 
10.0OT Mk. — Paski na kolumnach teksto­

wych po cenie .Nadesłanego'1. 
Ocłostenia n* niedzielę i święta o 55 pros. 
drolej. (Numery Dziennika bud. są antiaat.).
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S t r e j K  K o l e j o w y  w  W i e D f o p o i s c e
^tfoziraroźd p u z b ic ia  rc^nier^A Ligi.

BERLIN , 'T l  s ie rpn ia . „U nited T elegraph*  donosi z L o n d y n u : W  tu te jszych  p o in fo rm o ­
w an y ch  k o ła c h  o ficy a ln y ch  liczą się z tem , że o b rad y  Rady Ligi n a ro d ó w  z a ra z  na ro eząJ tU  
sk o ń c z ą  Się rozb ic iem  rokow ań . -- w  ty m  w y p ad k u  R ada zaap e lo w ałab y  do całej Ligi, w której 
W ielka B ry ta n ia  będzie m ia ła  su n ę  stano w isk o  dzięki sw ym  d o m in io m , k tó re  rów nież są w Lidze 
reprezen io  w ane.

Franeya grozi wystąpieniem z bigi. -
PARYŻ, 21 sisrp n ia . „E cho de Paris*  d o n o si: G dyby osąd w  sp raw ie  górnośląsk iej, k tó ry  

■perweżmie Rada Ligi, w y p ad ł n a  n iekorzyść  in teresów  F rau cy i, Franeya ma możliwość prze­
szkodzić jego przeprowadzeniu przez wystąpienie z bigi narodów, ja k  to  uczyn iła  zeszłego ro k u  
A rgen tyna.

W A RSZAW A, 22 s ie rp n ia  (tel. w ł.) . B rian d  - ośw iadczył ko respo n d en to w i „ Rzeczy pospo­
litej14, że Franeya nie uzna ar&itrfiżu Rady bigi narodów, ,o ile a rb itra ż  len  będzie pow zięty 
zw ykłą w iększością g łosów . S ta tu t L igi p rzepisu je, że każda, deeyzya m usi być pow zięta jedno­
m yśln ie , a zatem  R ad a  Ligi n a ro d ó w  n ie  zak o m u n ik u je  n am  (F ran cy i) swej decyzyi j e ż e l i  ona 
z ap ad n ie  w iększością g łosów  a nie jed n om yśln ie . y

0 przystąpienie Francyi ■>) małej entewy.
PARY2, 22 sie rp n ia . W  „ J o u rn a lu “ zam ieszcza były m in is te r  w ojny  L efeb ie  o stry  a r ty k u ł 

przeciw  A nglii, w ysuw ając  rów nocześn ie  projskt przyłączenia się  Francyi do małej ententy. — 
Jest b a rd zo  w ażne — pisze L efebre — aby  A nglia i F ra n e y a  m ia ły  w sob:e w zajem  rękojm ie 
bezpieczeństw a n a  w y p ad ek  n iebezp ieczeństw a d la  jednego  z o b u  p ań stw , ale w  obecnej chw ili 
b y łoby  lepiej, g dyby  F ra n e y a  w raz  z Belgią w eszły  w po rozum ien ie  z m a łą  en ten tą . T a k i zw ią­
zek oznaczałby  sojusz dw ó ch  s tro n , k tó re  n a  ró w n i są zagrożone przez Niem cy,

S t r e ' k  ( o l e j o w y  m  W ł e l k o p o i s c e .
Powołanie na ćwiczenia wojskowe kolejarzy.

W ARSZAW A. 22 8. (tel. w ł.) Z P ozn an ia  
d o n o szą : W szystkie pociągi stanęły. Do stre jk u  
p rzy łączy li się p raco w n icy  b iu row i. S o lid a rn o ść  
ze stre ik iem  ok azu ją  tak że  p raco w n icy  w ęzła 
gdańskiego . Gdy w ojsko zjaw iło  się n a  dw orcu  
celem  objęcia  służby , w szyscy delegaci kom ite tu  
strejkow ego, o b sługu jący  e lek tro w n ię  kolejow ą, 
opuścili p racę  n a  zn a k  p ro testu .

W y b ra n o  k o m ite t s tre jkow y międzyzwiązko­
wy, sk ład a jący  się z 27 członków , dalej w ch o ­
dzi do niego 36 osób z obsług i bagażow ej, po 
2 osoby z każdej k a d ry  w arsztatow ej i 600 k o ­
lejarzy jakoj p o s te ru n k i kolejow e.

W  sobotę w ieczór D. O. G. p o znańsk ie  na 
rozkaz m in is te rs tw a  w o jn j powołało na 14 
dniowe ćwiczenia wszystkich zdemobilizowanych 
i bezterminowych urlopowanych oficerów  i sze­
regow ców  w ojsk kolejow ycti z roczn ików  1885

do 1002. <
| P  POZNAŃ. 22 8. (E. E .) S tre jk  ko lejarzy  Dy- 
rekcyi poznańskiej rozpoczął się 22 fam, o godz. 
6 z ra n a . P rzy ję to  w szystkie pociągi, będące w 
drodze, przepuszczono zas -jedynie pociąg  m ię­
d zy narodow y  do B erlina. W szyscy p racow nicy , 
za rów no  ru c liu  ja k  i w arsz ta tów  w ystępują  so ­
lid arn ie . Ja k  w iadom o stre jk  p ro k lam o w an y  b y ł 
przez w szystkie zw iązki zaw odow e kolejarzy. 
P o s te ru n k i s tre jkow e p iln u ją  p o rząd k u . K oleja­
rze ośw iadczyli gotow ość podjęcia  p ra c j pod 
w aru n k iem  w y p łacen ia  im  natych m iasto w ej za- 
libzki n a  poczet przyszłej podw yżki płac. W ła ­
dze w ojskow e og łosiły  m obilizacyę  k ilk u  ro czn i­
ków  kolejow ych. Spodziew ają się 23 bm. urucho­
m ienia pociągów : S trejkujący n :e zakłócili nigdzie 
porządku.

Sprawa apruwizacyi mis
Uchwały obszarników.

K atastro fa ln a  .sytuacya drożyźum na, n io sącą  
żw sobie mSolfcniec " ń s tw o  p rze  u ro tó w ,g ro źn y ch  
'dla sfer posiadających , zdaje się d z ia łać  na 
'rozum niejsze i uczciw sze żyw ioły w śród pcodh- 
cenlów  w tym  k ierunku , -że chc^ o to r nv;i£ (dro­
gę do bozp średniego w sp ó łdz ia łan ia  iSniunStcn- 
t'a z •orgaiuzjicyami p rodncen lów  z a. nad! o z d e ­
rz a ją  do poham ow an ia  żądzy  zysków; i bogucen ia  
fei.ę gdy Ind iOśA in jaśl L środowiska jw zem ysło- 
w ych ginie w  nęd'z(y i rozpncznte  w alczy  z p an o ­
szącą  się lichw ą.

D ow odem  zrozum ien ia  k a tastro fa ln e j sy tua- 
cyi m a ją  być n astęp u jące  u ch w ały  „Z jed n S B P Iia  
.'Ziemian , k tóre  b rzm ią :

Zjednoczenie* Z iem ian W schodniej M ało­
polski, rozum iejąc że nag le  w prow adzenie  wol­
nego hand lu  ziem iopłodam i bez należy tego  ze 
sirony  czynników  k o m p ite n im c ii p rzygo .ow ania, 
s tw orzy ło  bardzo  pow ażna, syfuacyę d la  szero­
kich. kół konsum entów  i poczuw ając się w lej 
w ażnej chw ili do " p e łn ie n ia  obow iązku wobec 
O jczyzny i spo łeczeństw a  v poshmowM o rozw i­
n ą ć  energ iczną  akcyę, m a jącą  \n a  <adu p rzyczy­
n ien ie  sic zb sw ej s trony  do n iedopuszczenia  
w y śru b o w y w an ia  cen ziem iopłodów  poza gru­
źlicę s łu sznośc i, p rzez d o s ta rc z e n i^  bozpośrd .ug  
'konsum entom  ziem iopłodów  n a  cz$s i pf> cenach 
J ja ln y c h ,  ooarly ch  arn zw rocie prdilucenluw i 
kosztów  p ro d u k c ji  i n a  godziw ym  zarobku.

W l , ju  celu W alne Z grom adzenie  Z jedno­
c z e n ia  Z iem ian W schodn iej M ałopolski, uehw ij- 
łą. z d n ia  18. s ie rp n ia  1921 r. n a ło ży ło  na w szy­
s tk ic h  sw ych członków bezw zględny obow ią­
z e k  o d stąp ien ia  do dyspozyc-yi zarządu  C antral- 
iiego  Z jednoczen ia  Z iem ian  ,,ako też i za rząd ó w  
jego kół pow iatow ych i okręgow ych potow y 
zboża na sp rzedaż  przeznaczonego, oraz pew ien 
p rocen t p rodukcyi k a rto fli na-.sprz&daż prz-‘ztwł- 
ldbony((li, k tórego wysokość^ niebaw enS ogłoszoną 
zostan ie , po cenach  p rzez  specy a ln ą  K oinisye 
p a  każdy okres dostaw y  w uw zględnien iu  syp i­
ący i n a  ta rgu  p iem ężnym  i tow arow ym  uehf- 
nowi.ć się m ającycli Ceny te za część obowiaz- 

fkową. n a to ^ d an ie  p rzeznaczoną, n a  m iesiąc  wrze-1 
.sfó:i i paźd z ie rn ik  oznaczone zo sta ły  ja k  nasię- 
pu je : :

P szen ica  G.600 mk., żyto 100. ■ jęczm ień
groch zw yczajny

K r w a w e  s t a r e l r  m  P o z n a ń s k t ie m .
W A R S Z A W A  2 2 . 8 . (T e ł. w łj.J . Z  P o z n a n ia  j p ią te k .  ° o d c z 3^  ć e m n u s t r a c y i  th tjm  s t a r ł  s i ę  z  

d o n o s z ą  o  w z m a g a ją c y m  s ię  c o r a z  b a r d z i e j  wzSj'5 ! iS s id a - in s r y ą  k t ó r a  z f o c i l a  u ż y te k  z  b r o n i .  S ie t ib i  
r ż e n iu  w ś r ó d 1 lu d n o ś c i  w ie lk o p o ls k ie ] ,  k t ó r e  p r z y - ’’ j e s t  z ? b j,y i .h _  i  k a n a ś c i e  r a n n y c h .
biera niepokojące rozm iary . Podłożem  jego je s t 
drożyzna.

Do krwawych^ zajść przysztei w  Rawiczu w

R ó w n ie ż  d o  d e m o n s t r a c j a 'p r z y s z ł o  w  T o r u n iu .  
T a m  p o l ie y a  r o z p ę d z i ł a  d e m o n s t r a n t ó w .

ń.000, g roch  Y iktorya . 6.000 
"5.000 hrec.zka 4 0 C 0 ,'p ro so  9.090 S k .

Ceny kartofli, kuk u ry d zy  i faso łi późniei 
oznaczone zostaną .

Ceny pow yższe uw ażan e  są  za m aksym alna 
g ran icę^  k tó re j' pod żadnym  w arunk iem  p rzek o r
czyć n ie ,w o ln o , n a  w ypadek, jeżeli ceny targu 
We n a  g iełdzie zbożow ej no tow ane, w y ż s z e 1 bę­
d ą  od  tych  cen lub  im  rów ne.

N alom iast w razie, gdyby ceny targowa* ze­
szły poniżej cen pow yżej podanych , tvlko (e ceny 
targow e w y łączn ie  m ieć m a ją  zastosow anie..

M a.tsw naina  ta, w szystk ich  członków  Zje- 
dnoczerua  Z iem ian  bezw zględnie obow iązująca

)
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g ra n ic a  p o za  k tó rą  eony z iem iopłodów  w y jść  j
n ie  m ogą. n ie  p rzeszk ad za  tem u, by pojedyn- PREmiERH
cze pow iatow e u g rupow an ia  ziem ian nie m ogły  • 
fw u zn an iu  ciężkiego p o łożen ia  m aterya lnego  pe­
w ny ch  kó ł konsum entów , u chw alić  o d d an ia  im 
ziem iop łodów  także  i po cen ach  n iższych , co się 
Suż' w  ca ty m  szeregu  pow iatów  rzeczyw iście  
r t a l o .

, O bow iązkow e ilo śc i zboża  w inne być  d o s ta r­
czone p rzez każdego cz ło n k a  Z jednoczen ia  Zie- 
knian w  trzech  rów nych  częściach , a to  nąipóź- 
p je j do  1. lis to p a d a  1921 r., 1. h ite g a  i 1. k w ie­
tn ia  1922 r._ przyczem  Z jednoczenie  Ziem ian 
apelu je  do w szystk ich  sw ych członków , by  w

dsa iś , w t o r e k  2 3

w Msrjiienoe i Koperniku
G łów ną rolę kreuje św ia to w ej s ław y  aktor

F S T C H O L i O G ł - I C Z K r T  D H A M I A . T  
a m e r y i - i a t r e h i  w  6  a łs -ta c to . 3?. t,: 

t o m . BŁĘKITNA KREW
K O W A H D  m O K M A N l

Spra ma Hi icdiata na o s ^ z u  m iecz a.
LONDYN. 21. s ie rp n ia  W, Izbie gnuii ośw iad­

czył Jord Curzon iż , rząd  z ao fia ro w ał Irlandy i,
m iarę  w ykonalności, d o s taw a  ca łej naw et oipo- |tco  "ó g ó le  inę^na b y lu  zao fia row ać  bez  i£ ażenia 
(wiązkowej ilości zboża  w cześn ie jszych  t e c  c b ^ p i^ c z e n s tw ą  p a iłslw a , suw erennośc i korony
m in ach  u sk u teczn io n ą  zo s ta ła , 
ł W alne Z grom adzenie  Z jednoczen ia  Z iem ian 
w zy w a rów nież sw ą  u c h w a łą  w ielk ich  prodn-

dnoczen ia  do w sp ó łu d z ia łu  w  tej akcyi.
W alne Z grom adzen ie  Z jednoczen ia  Z iem ian, 

z w raca  się do w szy stk ich  Z iem ian  z gorącym

i jedności b ry ty jsk iego  im peryuin . K raj jest p rze­
ciw ny zupełnem u od łączen iu  się irlandy i. Ża­
den  rząd  nie m ógłby  się  na  to zgodzić, m reiew aż

pentów  ro lnych  n ie  będących  człon  kam i Z j e - '^  w yw oiatoby  A U jąę  domosYą w Irlandy i i gos1-
.1 j - i - rvrwł m TOr/  n ł*mrw».podarczą  riunę.

h o la  pó lo fieyalue  g ło sz ą , że. jeżeli rokow an ia  
»z Irlan d czy k am i się  rozbija* rząd  będzie zm u

apelem  aby  c a łą  pnodukcyę z iem iopłodów  n a  f.sz°ny do nieprzyjac ie ,sk ich  kroków względem 
sp rzed aż  p rzezn aczo n y ch  odstępow ali s rzesz* - '/frlandyi i w s p o ^  tak zdecydowany, ja- 
n iem  konsu m en tó w  wyprost z ' ‘om inięciem  w szel- do typliczas nigdy jeszcze nie stosowano
kiego pośredniodw a ' ' l £ °  ?rEantfyi.

W alne Z grom adzenie  Z jednoczen ia  Ziem ian,

R ząd nie cofnie się p rzed  żadnym i śro d k arr i. 
k tó re  okażą  się k o n ie c z n e ,1 aby n ie  dopuśc ić  
do oderw an ia  się istotnej części hrytyjskich w ysp.

R ząd sto i i p ad r z tem, co o fiarow ał. De- 
(;yzya co do dalszego  rozw oju w y p ad k u ,.je s t obe­
c n ie  po stron ie  Irlandyi.

PARYŻ 22. s ie rp n ia . „Echo dc P a r is “ do­
nosi, łże coraz w iększego p raw d o p o d o b ień stw a 
Ż aczyna n a b ie ra ć  pog łoska , że rząd  an g ie lsk i 
bez w zględu n a  w ynik  ro kow ań  z przedstaw ić- 
cielam i Irlan d y i zam ie rza  zaap e lo w ać  do  op in ii 
k ra ju , rozw iązać  obecny  p a rlam en t i za rząd zie  
now e w ybory .

— —

zw raca  się  do  R ządu  R zeczypospolite j po lsk ie j 
ze stanow ozerrr żądań tem  z a p o b ie ż en ia I w szel­
kimi iposobam i zb rodn iczem u w yw ozow i ziem io­
p łodów  poza  g ran ice  p ań stw a  polskiego, pow o­
du jącem u  g ro ź n ą  zw yżkę cen*. '

U chw ary pow yższe bertą dokum en tam i do ­
bre j woli, gdy n ap raw d ę  z o s ta n ą  przeprow adzone, 
jbędą zaś  dow odem  perfidy i, gdy tylko p o zo stan ą  
fcwistkiem zap isan eg o  pap ie ru .

R zeczą  za rząd ó w  m h s t  i koopera tyw  spo­
żyw czych  je s t w y zy sk ać  tę  o fe rtę , a zobaczym y, 
czy żu ty ch  słów  da, s ię  w y c isn ąc  mąkfe i z i e -  
■mnia®

i

Poseł polski przy rządzie łotewsttim.
W ARSZAW A, 22 s ie rp n ia  (tel. w l.). Posłem  

po lsk im  przy rządzie ło tew sk im  w m iejsce K a­
m ienieckiego m ian o w an y  zosta ł W ito ld  Jod k o  
N arkiew icz, b. poseł w K o n stan ty n o p o lu . .Todko 
ndaje się z początk iem  w rześn ia  do Ryg.

-— ---

Strejk metalowców w Warszawie.
W ARSZAW A, 22 s ie rp n ia  (Tel. w l.). Na 

skutek  in te rw en cy i m in is tra  p racy , D arow skicgo 
w ypuszczono z w ięzienia a resz to w an y ch  onegdaj 
5 ro b o tn ik ó w  m eta lo w y ch . Dzisiaj w m in is te r­
stw ie h a n d lu  i p rzem y słu  rozpoczęła się konfe- 
ren ey a  w sp raw ie  wszczęcia ro k o w ań  d la  za­
żegnan ia  strejfcu m eta low ców . Jest nadzie ja  po­
m yślnego za ław ien ia  za ta rg u  

— —

STREJK  TRAMVI rt JARL Y W  W ARSZAW IE
W ARSZAW A, 22. 8. (Tel. w fi). Dzisrąj w y­

buchł tu  strejk  tram w ajarzy . S tra ty  m iasta  w yno­
szą  4 m iliony mk. dzienni 5. Dzisiaj odby tą  się 
posiedzenie nuędzynńnht& ryaljae dla określenia 
stanow iska rządu w  spraw ię strejku. S praw ę bę­
dzie re fe ro w ał m in ister pracy Darowsfej.

W A R S Z A W A /22. 8. (EE.jj. Strejk tram w aja ­
rzy trw a  V  dalszym  ciągu. P racow nicy  żądają 
nietyitco podw yżki procentow ej w  w ysokości o- 
kreślonej przez urząd statystyczny w  Związku ze 
w zrostem  drożyzny, ale i w ypłacenie kO-proc 
zapom ogi jednorazow ej za sierpień. M agistrat na 
DOdwyżkę się zgadza, nie eh eev uw zględnić jed ­
nak żądań co do zapom ogi d la tego  że leasy m iej­
skie s ą  puste , W obec tego  stre jk  praw dopodobnie 
przeciągnie się  jeszcze

 --

Kłowe pretensye sowietów.
W ARSZAW A, 22 s ie rp n ia  (tel. w l,) . P osel­

stw o sow ieckie nalega n a  rz^d  polski, ab y  po- 
zw oloap  n a  w jazd do P o lsk i p rzedstaw icielom  
ta g ra n ic z n y ch  m isyi sow ieckich . /

LlKWiDACYA OBOZOW WOJSKOWYCH.
W AB SZA W A. (E. li.)  22. s ie rpn ia . Z pole­

c e n ia  w ładz  w ojskow ych p rzystąp iono  do likw i- 
dacy i n iek tó ry ch  obozów  jeńców  i in te rn o w a­
nych . B ędą skaso w an e  obozy w  P łocku, W adow i" 
cach , Toruniu, R óżanach  i P iku licach .

 --
PRZED PODPISANIEM UMOWY POLSKO- 

) GDAŃSKIEJ.
W A RSZA W A , ((li. E J  22. s ie rp n ia . W hćrn ty-* 

j»odniu będzie p raw dopodobn ie  p o d p isan a  um o­
w ą  p o ls k o  gdańśka.. W tym  eelu p rzy b y ć  m a do 
W arszaw y gen, Hacking. Im ieniem  w. m, G dań­
s k a  podp isze um ow ę p re /y d . Sabin , k tó ry  w  tyęli

A kt podpisu odLę-"ihnacb zjedzie do sto licy , 
dz je  się u roczyśc ie .

 --
WARSZAWA (WOBEC KLĘSKI MIESZKANIOWEJ

WARSZAW A, 22. 8. (P a t/ .  W obec dotkliwie 
dającej się o d czu w ać  kię sito m ieszkaniow ej w y p ra ­
cow ał m ag istra t ni. W arszaw y p ro g ram  p rac  na 
czas najDliższy. P rogram  ten przew iduje n a  razie 
przy w spółudziale m ag is tra tu  i  kap ita łów  p ry ­
w atnych  jak rów nież przy pom oc; m in isterstw a 
ro b ó t pclbl. m asow ą budow ę dom ów rodzinnych. 
O ile nie zajdą nadzw yczajne okoliczności, już 
z w iosną roku przyszłego będią setki dom ów  do 
zam ieszkania.

W ----------
CUKROWNIE W POLSCE.

W A RSZAW A. (P a t)  22. s ie rp n ia . „G azeta 
tW arszaw sk a“ podaje, że n a  88 cukrow i : z n a j­
d u jący ch  sin  w P olsce czynnycli jest, obecnie już  
(58. Z lego p rz y p a d a  n a  h. K ongresów kę 54 w 
tem  n ieczynnych  14, n a  b. Kre^y w schodnie  5 
k któryc>h czynna je st ty lko  jedna , n a  M ało­
p o lsk o  2, n a  Ś ląsk  em szyński iednrv  P ro d u k - 
ffiya cukru w roku  zesz łym  w y n o siła  w Polsce 
y> g ó rą  3 0 . proc. w ytw órczości przed wojennej.

 «B*---
FIASCO ARMII OCHOTNICZEJ W BUŁ'

GARYI.
SOFIA ,(P a l)  22 s ie rp n ia . Pom im o w ysił- 

ków  rządu  ocho tn icy  do arm ii ochotn iczej nie 
z g ła sz a ją  się, tak ’ że n iebaw em  bańk i, w ięzie­
n ia , sk ład y  am unicy i i g ran ice  p a ń s tw a  pozosta- 
0M  bez obrony . Dziś odbędą się  zeb ran ia  pub li. 
iczne zorgan izow ane p rzez depu tow anych , k tó ­
rzy w sw oich  przem ów ien iach  w y jaśn iać  b ęd ą  
zgrom adzonym  kon ieczność uhY orzerda armii o- 
Lhotniczej.

 ♦ —
' Wojska koalicyjne na Śląsk.

PARYŻ, 22 s ie rp n ia  (Pat,.). R ządy fran cu sk i, 
angielsk i i w łoski p o stan o w iły  zgodnie w ysłać 
na  G. Ś ląsk posiłk i w sile po 2 b a ta lio n y  ze 
s trony  każaego  m o ca rs tw a . 1

Namiestnictw  ̂ przestaje istnieć. 
Województwa whedzą w życie.

G eneralny  de lega t rząd u  w y stosow ał do pod-, 
leg łych  sobie W ładz i U rzędów  n as tęp u jący  k o  
m unikat,:

S tosow nie do  u s law y  z 3. g ru d n ia  1920 Dz. 
usfj. Rz. p. Nr. 117, pefcz. 7 6 $  i w  Jnyśl ro zp o rzą ­
dzen ia  rad y  m in is tró w  z 17. m a ja  1921 Dz. 1 /  
R . P. N r 46, poz. 282 p rzesta j^  istn ieć  lw ow sk ie  
‘N am iestn ic tw o  z dniem  1 w rześn ia  L9?ł, a  w  je ­
go m iejsce w chodzą w  ż y c ie ja k o  w ładze  adm in i- 

trący u o- po lityczne II. in stancy i n a  te ren ie  M a­
łopolski U rzędy w ojew ódzkie w  K rakow ie, L w o­
wie T arnopo lu  i S tan isław ow ie^ k tó rych  z a k re s  
(teryloryalny i rzeczow y o k re ś la ją  szczegółow o 
przep isy  cy tow anej n a  w stępie u staw y , tudzióż 
ro zp o rząd zen ia  R ady m in is tró w  z d m a  14. map* 
c a  1921 Dz. U. IL P. Nr. 117 poz. 768.

R eo rg an izacy a  pow yższa, k tó ra  z re sz tą  w' 
n iczem  nie d o ty k a  do tychczasow ej o rgan izacy i i 
(dotychczasow ego zak re su  d z ia ła n ia  po litycznych  
w ład z  pow iatow ych, tudzież obow iązu jącego  w  
'postępow aniu  ad m in is tra ry jn em  tokii instS hcy i 
pociąga za  sobą  ten  skutek, że z dn iem  pow yż 
(oznaczonym  gaśn ie  kom peteneya  N am iestn ic tw a  

w ładza OeneralNpgo B elega ta  R ząd u  a fu n k e re  
w ładzy p o litycznej II. in s tan cy i p rzech o d zą  n a  
u rzędy  woje yódzk ie  i postaw io n y ch  n a  ich  czele 
W ojewodów. ,

ITem  sam em  jedno lity  d o ty ch czas o b sza r ad- 
n a n is trą c y jn v  M ałopolski ro zp ad a  się n a  cztery 
odrębne obszary  każdy  z w łasnym  bezpośredn io  
od w ładz  cen tra ln y ch  za leżnym  a p a ra tem  adm i­
n is tracy jn y m . (

P on iew aż przevnezienie aktów , in w en ta rza  i 
u rząd zen ia  b iurow ego do siedzib  now o k reow a­
nych  u rzędów  w ojew ódzkich, da le j p rzesied le ­
ni** sięy u rzędn ików  przydzie lonych  do  służby  
w  ty ch ' u rzęd ach , w reszcie  upo rząd k o w an ie  na 
fń iejscu  całego m a te ry a lu  |io trzebnego d la  wpro- 
V a d z e n ia  w  ru ch  a p a ra tu  u rzęd ó w  w ojew ódzkich , 
będzie w ym agać pew nego czasu , p rze to  polecam  
P  T. aby  w  tym  p rzejśc iow ym  okresie  f. j. od 
dnia 24. s ie rp n ia  do d n ia  8- w rześn ia  w strzym ał 
się  z p rzed k ład an iem  m niej p ilnych  sp raw  i 
re lacy i a ograniczy! się  jedyn ie  do p rzed k ład a- 
Jua sp raw  n ie  c ie rp iący ch  zw łoki, w szczegól­
ności tak ich , k tó re  w ym agają  natychm iastow ego  
rozstrzygn ięc ia .

S p raw y  o d n o szące  się  do  za s iłk ó w  w ojsko­
w ych  i opraw y fu n d acy jn e , b ę d ą  aż do dalszego 
odm iennego zarzajdzenia z a ła tw ian e  d la  c a łę ; M a­
łopo lsk i przez w ojew ództw o lw ow skie, w obec 
jezego d o ty ch czaso w a  o rga iuzacya  K rajow ej Ko- 
m isy i zasiłkow ej i D ep artam en tu  fundacy jnego  
jN am iestnicIw a tak  pod w zględem  rzeczow ym  ja(( 
i tery tory a luy in  nie u legnie  żadnej zm ianie .

G enera lny  D eiegat R ząd u : G ałeck i, w. r.

A k u d e m i c k a  9

f * R F ^ « 0 ? A ! !
P rogram  od 23 sierpn ia  
— * w  dni następ n e — Kobieta ze szmaragdami

dram at z ży c ia  arystokracy i w  5 aktach

* S w"eJ k ,V  \  M A R A
oraz d o b o r o w e  u  d m p « l x i i e m *
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K o m u n i s t a  p ^ l s F J  i
W  „ P ra w d z ie " , bo lszew ickiej z m iesiąca  

cze rw ca  um ieśc ił k o m u n is ta  polski, M archlew ­
ski, a r ty k u ł o  G órnym  Ś ląsku, odb iegający  tonem  
a tre śc ią  lod in n y c h  a rty k u łó w  p ra sy  kom unistycz* 
n e j. M archlew ski da je  z początku  za ry s 'T u sto ry i 
Ś ląsk a  j  (stw ierdza, że ,,z iem ia  ś lą sk a  b y ła  za­
m ieszk iw an a  p rzez  lud n o ść  słow iańsko-lech icką , 
że  w ieki 'trw ająqs panow an ie  N iem ców  zd o ła ło  
zgerm anizow ać a ry s to k ra c y ę  feudalną , o ra z p ra -  
(\vie ca le  m ieszczaństw o , po lsk iem i ty lko zosta ły  
m asy  ludow e Ś ląska  G órnego i C ieszyńskiego. 
W szystk ie  w y siłk i w  celu zn iem czen ia  ludności 
po lsk iej, gorąco p op ierane  p rzez  duchow ieństw o  
kato lick ie — spełz ły  n a  niczetn , w iększość  w ło ­
ś c ia n  i ro b o tn ik ó w 'g ó rn o ś lą sk ic h  do dziś mówi 
po  p o lsk u  i u w a ż a  sie  za  P o laków .”. W ytw o rzy ła  
się  sy tu a c y a  n a s tę p u ją c a  n a  G. Ś ląsku, zw łasz ­
c z a  w  ok ręgach  w sch o d n ich . —  W iększość p rz e ­
w a ż a ją c ą  s tn ao w ią  Polacy (do 80 proc.). Lecz 
p a  k ark u  polskiego w ło śc ian in a  i ro b o tn ik a  cięż­
k ą  łap ę  trzy m a  o b sz a rn ik  i  k a p ita lis ta  nie­
m ieck i" .

N astępn ie  M archlew ski op isu je  rozw ój p rze­
m y s łu  n a  Ś ląsku i dochodzi do w niosku , że 

p rzem y sł je s t  n iezap rzecza ln ie  n iem ieck i" . Nie- 
ty lko dlatego, że okręgi te n a le ż ą  do  Niem iec, ale 
też  dlatego, że ca ły  p rzem y sł je s t  w ła sn o śc ią  
n iem ieck ich  kap ita lis tó w . Jedyn ie  robotn icy  — 
to  P o lacy! S ą  oczyw iście  i n iem ieccy  ro b o tn icy ; 
z wyższeaui kw alifikacyam i robo tn ików  sprow a­
dzano  z  zachodu  —  z W estfalii. L ecz  p ro cen t 
ro b o tn ik ó w  n iem ieckich  w ynosi 15 n a  100.
, C echą c h a ra k te ry s ty cz n ą  tego p rzem y słu  
je s t  fakt, że p rzed sięb io rcam i są  a ry s to k rac i — 
k siążę ta  H ohenlońe, H enckeł von D onnersm ark , 
P le ss , R a tib o r i in n i  d ro b n ie js i dygn itarze*  Pa-' 
now ie ci rów nocześn ie  s ą  p o siadaczam i w iel­
k ich  la ty fundyów , gdzie w  pocie czo ła  p racu je  
ch ło p  i w y ro b n ik  po lsk i.

N ależy zau w aży ć  n a s tę p u ją c e  b a rd zo  w ażne 
z jaw isko . Jak  ju ż  pow iedziano , m ieszczaństw o  
już  od d aw n a  u leg ło  zn iem czen iu . Lecz rów no­
cześnie z rozw ojem  p rzem y słu  p .s z ła  znaczn a  
zm iana . D a w n ie j^ a jd ro b n ie js z y  k ram ik arz  u s i­
łow ał z a trz e ć  sw oje pochodzen ie  po lsk ie  i p ra ­
gn ą ł k>yć uznanym  za  N iem ca. L ecz k iedy  p rze­
m y sł śc iągać  za c z ą ł ze  w si ro b o tn ików  polskich , 
n ie zn a jący ch  ję z y k a  niem ieckiego i robo tn ik  
.polski s ta ł  się na jw ażn ie jszy m  o d b io rcą  kup-

§ a c r o  S a f i n e
Opowiadanie historyczne

p r u e z

A l f r e d  a M e i s n e ra.

(Przekład1 Felicyi Nossig.)
V

B otem  odezw ał się  p rze ło żo n y  g m in y :
—  „ lllu striss im o  — aby  pow iedzieć dużo, 

bard zo  dużo  —  dziesięć  tysięcy  d u k a tó w !"
— „I to się  n azy w a  w dzięczność w obec re ­

p u b lik i?"  —  z a w o ła ł T u rb in i z u d an em  obu- 
-rzen iem .

— ,,To byłoby  najpod le jszem  sk n erstw em ", 
—  sekundow ał D urazzo — a  n a d to  p raw dziw em  
pohańb ien iem  tej św iętej c za ry " .

Żydzi, k tórzy  pow iedzieli o s ta te c z n ą  sum ę, 
n a  k tó rą  byli zdecydow ani, n ie  m ieli zam ia ru  
dodać an i d u k a ta .

— ,,Nie m am y w ięcej! Nie posiadam y w ię­
ce j!"  — z a w o ła ł Joach im . — „G dybyśm y mieli,

o  w ierzy libyśm y w ysokiej repub lice  n aw e t m i­
lio n y ". v

—  ,,N a h o n o r , , w  g łow ie m i się  m ąci", — 
.w trącił o ty ły  Szym on —  „gdy pom yślę, skąd  
m am  w ziąć  m o ją  cz(ęść  tej sum y, k tó rą  S ignoria  
tak  n ie ła sk aw ie  o d rz u c a " . /

—  „M usicie w ydobyć w ięcej 1" — zaw o ła ł 
n ieu b łag an y  T urb in i. —  „Z nacznie  w ięcej! Ma­
f ie  ukry te  źró d ła , m acie przez s to sunk i sw oje 
w ięcej k redytu , niż ca iy  sen a t genueński*.*.

—  Sto tysięcy  d ukatów  m usic ie  z łożyć!,.

*

» sp ra w ie  ś lą sk ie j.
cófw* i sk lep ikarzy , ciż sam i gorący p a try o c i n ie ­
m ieccy zaczęli gw ałtow n ie  p rzy zn aw ać  się  do 
sw ej po lskości. Czegóż n ie uczyni m ieszczan in  
d la  za ro b k u ?  Wi ten  sp osób  m ieszczaństw o  po­
dzieliło  się  n a  dw ie w rogie g rupy : in ż y n ie ro w i\ 
technicy , s łu ż b a  w  w iększych  p rzed s ięb io rs t­
w ach  p rzem y sło w y ch  — s ą  to p rzew ażn ie  Niem-. 
cy ; w śród  p rzem ysłow ców  d robn ie jszych , leka­
rzy, adw okatów , rzem ieśln ik ó w  i t. d. spo tykam y 
p rzedstaw ic ie li jak  jednej t.ab i 'drugiej n arodo­
w ości. 1 jedynie- d la tego  kra j ten  je s t  niem ieckim , 
że n iem iecki o b sza rn ik  k ap ita lis ta  w sposób  n ie­
ludzki w yzysku je  w ło śc ian in a  polskiego .

O m aw iając dalej postępow anie  E n ten ty  
w obec Ś ląska, M archlew ski s łu szn ie  za rzu ca  jej, 
że „nie zdecydow ano  się  n a  p rzy zn an ie  P olsce 
G órnego Ś ląska, gdzie bezsprzeczn ie  p rzew aża  
.elem ent polski, lecz  gdzie p a n u ją  D onnersm ar- 
ko.wie, J łohen lohow ie , rodziny P less, R a tib o r" , 
że „p leb isąy t n ie  m oże być is lo tn em  w yrażen iem  
woli lu d n o śc i" . Z a leżność  ekonom iczna  p rze ja ­
w ia  się  pod czas każdego  g losow ania , z a sad za ­
jącego  się  n a  na jda le j n a w e t idących  p o d staw ach  
dem okratycznych , w  d an y im  w ypadku  n a jw aż ­
n ie jszym  czynnik iem  b y ły  w pływ y n iem ieckich  
p rzem ysłow ców  i kap ita lis tó w  i  specyaln ie  
ja sk raw o  z a ry so w y w ała  się  ta  za leżność  ekono­
m iczna".

M archlew ski stw ierdza , że, ,robo tn icy  fa­
b ryczn i g rem ialn ie  opow iedzieli s ię  za  P o lsk ą" .

Że M archlew ski u s iłu je  w  końcu  reh ab ilito ­
w ać kom un istów  śląsk ich , tw ierdząc, że oni glo 
sow ali z a 'j a k im ś  ^kom unistycznym  Ś ląsk iem ", 
podczas gdy w iadom o, że g łosow ali z a  N iem ­
cam i, że z a  jed y n e  w yjście  z p o lo żem a obecnego  
uw aża re w o lu c ję  — rozum ie się  sam o  p rzez  się.

Ale g los M archlew skiego je s t policzkiem  dla 
w szystk ich  jego to w arzy szy  niem ieckich , fran ­
cu sk ich  i in ., k tórzy  bez osłony  s ta ją 'p o  stron ie  
kap ita lis tó w  n iem ieckich , i n ie d o s trz e g a ją  w ca­
le  o becnośc i p ro le ta ry a tu  polskiego na Ś ląsku, 
je s t  p o liczk iem ,d la  rząd u  sow ieckiego, k tó ry  ty . 
lok-roe s taw a ł w  obronie  niem ieckiego Śląska.

G los M archlew skiego je s t  też policzkiem  d la  
kom unistów  d z ia ła ją cy c h  n a  n aszy m  terenie, 
k tórzy  w ylew ali k u b ły  o szcze rs tw  n a  P . p. ■  
za  jej d z ia ła lność  ś lą sk ą .

— zaw o ła ł D urazzo. — „Ż aden Bóg w as od  tegfo 
nie u ch ro n i I"

—  „To niem ożliw e, to by łoby  w p ro st s tra s z ­
c ie!" -=\ b iad a ł Je rem iasz . — „Biedni m y żydzi! 
Z litu jc ie  s ię  nad n a m i!"  (

—  „Tobym  już raczej*?- — k rzy k n ą ł S zy­
m on R ubin  z p rzesad n y m  afektem , —  „uchy lił 
y/zola. p rz e d , „św iętym  G raa lem ", zan im  bym  tyle 
z ap łac ił!  B ytbym  prędzej sk ło n n y  zaprzeć  się  
.w iary m oich ojców  i zo stać  ch rześc ijan inem ! 
M am  zap łac ić  sum ę, k tó re j n igdy w życiu  nie 
w idziałem , a tern m niej nie p o siad a łem ?  K rew , 
k tó ra  w p ły n ę ła  do  tej czary  b y ła  już ty s ią c k ro t­
nie n a  naszy to  n ieszczęsnym  rodzie pom szczona
—  i jeżeli w szyscy panow ie p o zo stan ą  przy  
sw em  nieludzkiem  żądan iu , to k rew  dziś jeszcze 
ponow nie p o p ły n ie" .

Opat, k tó ry  d o tychczas s ta ł p rzy  sto liku jakp  
m ilczący  o rędow nik  „św iętego G raa la" , pijzemó- 
w ił teraz , poniew aż uw aża ł, że w k o m ed y i/ k tó rą  
odgry wali, p ad ło  jego h as ło . Z w rócony do Pur- 
b in iego rzek i z u ro c z y s tą  pow agą.

—  P an ie  R adco, kośció t m oże się  d la  w yż­
sz y c h  w zględów  zdecydow ać do za s taw ien ia  tej 
p rze św iętej relikw i, lecz nie śc ie rp i nigdv, aby 
ją  zhańb iono . A to  się sta ło , a  n aw et coś g o rsze­

g o  jeszcze . P a d ły  tu  s i w a  k tó re  p o n iża ją  in-sty. 
/tucyę kościelną, n a js tra szn ie jsze  b lu źn ie rs tw a  
,f)adly z u s t  n ieczy sty ch . Żyd S zy m o n  popołniż tę 
zb rodn ię  a  obaj tow arzysze  jego m ilczącem  po­
tw ierdzen iem  sta li się  w spó łw inn i! K ład ę  sw oje 
weto p rzeciw  toczącem u się p rze targow i! S acro  
Gatino n ie  m oże ju ż  być zastaw iony , jakiekol- 

•w iekby s tąd  chw ilow o d la  interesów# republik i 
.w ynikły konsekw eneye. Św ięty T ry b u n a ł Inkwi- 
zy cy i rozstrzygn ie  o tern, co się m a stać. d .alej! ■

S łow p: „mkW iZycya" p ad ło  jak  grom  na  
trzech  n ieszczęśliw ych .

Szczelne zamknięcie granicy' 
wschodniej.

W ARSZAW A. (Pat.) 22. s ie rp n ia . D ow ód­
ca  bafjjjjpuów  celnych  R zplite j poiskij p. gen. 
L in d a  w rozm ow ie z w spółpracow nikiem - „R ze­
czypospo lite j"  udzieli! n a s tęp u jący ch  in fo rm acy i;

P rz jd ew szy stk ien . zarządzano , by oddzia ły  
w artow nicze  zo sta ły  ępodw ojone  co do liczby, 
n astęp n ie  w zm ocniono je n a leżycie  sm aczną licz­

b ą  kaw ale rui a  pozatem  w ydano  ro zk az  zm obi. 
lizow an ia  odpow iedn ich  k a d r zaró w n o  p ieszych  
jźajk i konnych , k tó re  o b s ta w ią  n a sz ą  d ru g ą  s tre . 
fę ,g ra n ic y . O prócz tego u stan o w io n o  spiecyałne 
p u nk ty  prze jśc iow e i k on tro lne , gdzie m ożna 
g ran icę  p rzek ro czy ć .' P rzek roczen ie  gran icy  z 
pom inięciem  ty ch  punk tów  je s t su row o  zakazane  
j  u tru d n io n e . N a m ocy z a rząd zen ia  m in is te rs tw a  
<spraw w ojskow ych w szy stk ie  b a ta lio n y  ce lne  zo­
sta ły  o d d an e  pod w ład zę  m in is te rs tw a  sk a rb u . 
B ataliony  te  s ą  zorgan izow ane n a  sposób  ści­
e le  w ojskow y K ażdy ba ta lio n  celny  za jm u je  w y­
z n aczo n y  o d c in ek  T en odcinek  ba ta lio n  dzieli 
znow u n a  odcinki so m p a n ijn e  i p lu tonow e, p lu ­
tony  za ś  w y zn acza ją  w a rty  i p o ste ru n k i o raz  
k o n tro lę  k o n n ą  i p ieszą . Ilość  o sób  p rzech o d zą­
cych  g ran icę  po ta jem nie  j e s . do ść  d u ża . D otych­
czas iaK tyczm e tru d n o  to  b y ło  skon tro low ać, lecz 
obecnie k o n tro la  b jd z ie  siln ie  w zm ocnione

Polska liczy 664 tys. zrzeszonych 
spożywców. '

Zw iązki sp ożyw ców  u zy sk a ły , ja k  w iadom o 
,od rządu  500 m ilionów  mik. k red y tu  n a  zakup 
zboża. P rzy  rozdziale  k red y tu  tego b ra n o  pod 
uw agę liczebność  grup .zw iązk ó w  spjożywców.

L iczą  o n e : W arszaw sk i Z w iązek  b tow . spo­
żyw ców  287 ty s. członków , C en tra la  kooperatyw  
kolejow ych 125 tys członków ^ Z w iązek  ro b o tn i­
c z y c h  stow . spoż. (socya lis ty czn y ch 1) 117 tys. 
członków , Z w iązek koopera tyw  robotników  
ch rześc ijań sk ich  25 tys. członków , C en tra la  koo­
pera ty w  lw ow skich  30 ty s ..  C e n tra la  koo p era­
tyw  po zn ań sk ich  80 ty s . członków 1.

— ----

Inserujcle v ,D^cmr ku Ludowym*.
raB B H £89nH B S B 5S H ££2B B 9i^H H nM B B B flE gQ

—  N ierozw ażni ludzie! — szep n ą ł T urb in i 
z u d an em  p rzerażen iem  i w spó łczuciem , zw ra ­
c a ją c  się  do żydów , —  M nie sp raw iliśc ie  n a j­
w iększy k łopot, sobie zgotow aliście  zgubę!

—  J a  i Joach im  jes te śm y  n te  w in n i! — za- 
,w o ła ł Je rem iasz , p raw ie  n iep rzy tom ny  ze s tra ­
c h u  i trw ogi, Szym on R ubin  za ś  p e łe n  skruchy  
za  s iew a , k tó re  m u się  w  n am ię tn o śc i-w y rw ały , 
b ił się  p ię śc ią ,w  czołp . —  Ale i S zym on  nie po­
w iedział tego ze złości, ty lko  z  sza leń stw a  i 
g łupo ty . To ćz łow iek  gw ałtow ny, to  fu ry a tl 
P rzy  każdej, na jm n ie jsze j sposobności k rew  mu 
u d e rz a  do siłowy. R az  n a w e t pod czas sp rzeczk i 
c h c ia ł m nie, na jlepszego  sw e$3 p r z y ja c r  la, 
uderzyć; To chorobliw y stan , i c a ły  jego w ygląd 
„wskazuje n a  to, że m oże -lada d zień  u ledz a ta ­
kowi apop leksy i. j

S ta ry  Joachim , k tóry  d o ty ch czas s ta ł, jak  
p rzy tło czo n y  ciosem , o p an o w ał s ię  powoK i za­
b ra ł głos, ażeby  sku teczn ie jszym i środkam i, niż 
uspraw ied liw ien iem , zażegnać  burz"ę.

— W ysocy, sz lache tn i panow ie I! — za­
w o ła ł  -b  nie pozw ólcie, by p rzez  n ierozsądna, 
popędiiw ość jednego  człow ieka, dw óch  n iew in ­
n ych  c ierp ia ło . G łupie b y ły  ś łow a, k tó re  w y rzek ł 
Szym on, lecz n,ic z łośliw e. Aby okazać n asz  

^najgłębszy żal, o fiarujem y jeszcze  dziesięć ty­
sięcy dukatów , jeżeli tym  sposobem  m ożnabv 
zatrzeć ca łe  to  za jśc ie .

—  D ziesięć tysięcy  dukatów , — pow iedział 
^Jerem iasz, a  Szym on w y b ełk o ta ł sw o ją  zgodę 
.uryw anym i w yrazam i, poczem  o p a r ł  cię o śc ia n ę  
b lisk i om dlenia.

(C. A  o.).
y

/
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J f o w i n y

Lwów, 23 sR rpnia  

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
We wtorek 23 b. m. „Romantyczni" Rostanda.
W środą 24 b. m. „Aida*. Gościnny wystąp Jana 

Majerskiego, artysty oper zagrana: ych.
W czwartek 25 b. m. „Rigoletto*. Gościnny wystąp 

A. Wesołowskiego, artysty oper rosyjskich.
W piątek 26 ł). m. „Dziewczyna z Holandyi”, ope­

retka Ka'mana. Premiera
W sobotą 27 b. m. „Dziewczyna z Holandyi*.
Po każdem przedstawieniu wieczornem cząkąją 

wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkie!) 
kierunkach.

) —,
TOW . JAN KOZAKIEWICZ WE LW OW IE. 

Były poseł do w iedeńskiego parlam entu, w ybrany 
prrzez p ro le ta rya t lwow ski z V. kuryi tow. Jan  
Kozakiewicz po długiej tu łaczce z ziemi am ery­
kańskiej w rócił do Lw ow a.

Dwadzieścia jeden lat dzieli to  W- Kozakie­
wicza od orgąnizacyi lwowskiej a  jednak w żv- 
wej pam ięci chow a robotnik  lw ow ski charak te­
rystyczną postać  bpjow nika za  sp raw ę proleta- 
ryatu . tow- Kozakiewicza. |o w .  K ozakiew icz za,, 
m ierzą n a  s ta łe  zam ieszkać w e Lw ow ie będzie­
m y więc mieli sposobność poznać jego spostrze­
żenia i (Sceną wielkiej różnicy, jaka  zaszła w ro z ­
woju naszej partyi.

W  nadziei, że p racą  sw oją  służyć będzie n a ­
dal party i, w itam y Go serdecznie.

Z  TEATRU. Dyrakcya teatru , ko rzy sta jąc ' z 
p-zyjazdu znakom itego tenora  oper zagranicznych 
p. Ja n a  M ajerskiego, zaprosiła  słynnego dziś a r ­
tystę n a  gościnne w ystępy Jedyny gościnny wy­
stęp w  tym  tygodniu odbędzie się w  ,Aidzie" 
w  środę 24 bm. P M ajerski jest p ierw szym  teno . 
r a p  opery  w  Paryżu, śpiew a! rów nież z diużem 
powodzeniom  w  Londynie. Lw ów  jest m iastem  
roazinnem  i-ego w szechśw iatow ego śpiew aka. — 
W  '^Gdowem przedstaw ieniu  ,A idy" w ystąpi po 
raz pierw szy pozyskana dla opery  lw ow skiej p  
Józefina Zacharska, której sopran  dram atyczny 
zyskał na sile i barw ie. W  ubiegłym  sezonie p. 
Zacharska w ystępow ała  w  Poznaniu, ciesząc się 
jasłużonam  powodzeniem .

W e czw artek  p ierw szy  gościnny w ystęp  
znakom itego rosyjskiego tenora  opery  p e te rsb u r­
skiej i m oskiew skiej A leksandra W esołowskiego., 
k tóry  odśpiew a p a rty ę  księcia w „Rigoltcie". W e ­
sołowski jest słynnym  rosyjskim  śpiew akiem , k tó ­
ry  obecnie w yjeżdża n a  w ystępy  do Ameryki 
W ietbieiele głosów  hędą mieli p raw dziw ą ucztę 
artystyczną. Dynekcya dokłada s ta rań  ce.em  po­
zyskania p. W esołow skiego ną dalsze -występy 
« naszej operze.

Św ietna opere tka  „Dziewczyna z H olandyi" 
K aim ana ukaże się w  n^w ej szacie dekoracyjnej 
w  piątek 26 hm. D ekorącya pendzla Bąlka i P o .  
litynskieg-o, reżyseru je  Kuligowski, dyryguje W oj. 
narow ieź. Piętom m uzyka i libretto  rokują  quże 
powodzenie. Św ietna gra a rty stów  zapew ni sze­
reg  w ieczorów  przy w ysprzedąpcj w idow ni

W  dram acie dobiegają końca p róby  z .„Kobie­
ty bez skazy" Zapolskiej, k tó rą  jo  sztuka obecnie 
nie schodzi z afisza w  "Wiedniu. „Kobieta bez 
skazy" we Lw dw ie nie by ła  g ran ą ; w  K rakow ie 
ie szy ła  się wielkieir* pow odzeniem  i szła kilką- 
iiziesiąt razy  z rzędu. R eżyśeryę prow adzi na 

życzenie autorki dyr. Czarnow ski k tó ry  sztuką 
tą  o tw orzy ł pierw szy sezon .„Bagateli" w  Kra­
kowi* i ,

KURS PISARZA GMł.NNYCH odbędzie się we 
L w ow ie staram em  T ym czasow ego W ydziału Sa. 
ńtorządowego. T erm in o tw arc ia  naznaczono na 1 
oaźctztemiłca b. r. Inwalidzi w oiskow i, którzy  o- 
■rażą chęć odbycia tego kursu, m ogą być na  czas  
pobytu w e Lw ow ie przyj o d  do szkoły inw alidów  ■ 
■TOjen (ił. KI m oraw ska 27). gazie o trzym ają  u-, 
trzym anie, m ieszkanie, tudzież porno'1 ubraniow ą 
i środki aosnocy naukow ej. Do p o d a r ' dołączyć 
naf-.ży: 1) raetrykę. 2) ostatn ie świa<teerwo

.3) św iadectw o m oralności, '4) w łasno ręcz­
nie napisany krótki opis życia, ozem się kandydat 
dotąd zajm ow ał i gdzie pozostaw ał! W szystkie 
dokumenty zastąp ić  m oże odpow iedn ie  zaśw iad­
czenie Ekspozytury Sekcyi Opieki. Kurs p e+rw a 
3 m iesiące. L iczba kandydatów  jest ograniczona.

I Z W ALK 0  MIESZKANIA. W  Nr. 197 „Dzien­
nika ludow egj ' z unia 20 sierpnia  br. p. t. „Mad-: 
użycia kam ieniczn;ków " okazała  się n o ta tka  nie­
zgodna z praw dą.

N iepraw dą jest, jakoby pani C haderow a, z a ­
m ieszkała przy  ul M urarskiej L 21, odstąpiła 
mieszkanie sw s za 75.000 m arek, albow iem  jako 
urzędnik państw ow y pobieram  m iesięczną pensyę 
w  w ysokości 11.70C m arek, z której to  pensyi m am  
utrzym ać żonę i dz;€cko, — a nie trunniąc się 
ani paskiem, ani in.iemi nieuczciw ernf ^peku la- 
cyami — nie byłbym  w m ożności złożyć tatrą su ­
m ę, o jakiej w spom ina technik Biliński.

Dalej n iepraw dą jest, jakoby pani C haderow a 
rozbiła drzw i od  jego pom ieszkania, i w p ro w a­
dziła do niego gw ałtem  rożdzinę złożoną z 5 
osób, natom iast p raw dą jest, że podpisany sp ro ­
w adził się w raz z żoną i dzieckiem, do kuchni 
pani Chaderowej i w cale m ieszkania Bilińskiego 
ni,e zajm ow ał czekając n a  rezplucyę urzędu k w a­
terunkow ego M agistratu  m iasta  Lw ow a. W  końcu 
p raw dą jest, że podpisanem u zarekw irow ał M a­
g istra t kroi. stoł. m iasta Lw ow a m ieszkanie pani 
Chaderowej alueip L. M. 69S0i/21/1V. a t  z pole­
ceniem  sprow cJocnia  się do tego  m ieszkania, nie 
uznając w cale sublokatora Bilińskiego, k tó ry  na­
wiasem m ówiąc, sprow adza sobie w spółkolegów  
do o b ceg o ‘m ieszkania i ci w ysypiają się na  rzer 
czach podpinanego

Pow yższe sp rostow anie  zechce Szanow na Re- 
dakcyą umieścić w  najbliższym  num erze poczyt­
nego pism ą. by dać należy tą  odpraw ę tem u, który 
przez tendencyjne Inform owanie Szanownej Re- 
dakcy; w  b łąd  ją w prow adził. — Saturn in  Grolł 
st. ofieyał poczt i 'te legrafów .

DOŻYWIANIE DZIECI UCHODŹCÓW. Am ery­
kański W ydział ra tu n k o w y  i Polsko - am erykań­
ski Kom itet pom ocy dzieciom,, niezależnie od  p ro ­
w adzenia swej stałej akcyi. śpieszą z pom ocą 
wszędzie, gdzie tylko zachodzi jej n ag ła  potrzeba. 
Po zorganizow aniu  się Kom itetu pcm oćy dla jeń ­
ców  i uchodźców  (przy sejmie), PAKPD zgłosił 
swój udział w  jego pracach, uruchom iając spe- 
eyalne kuchnie w  czterech punktach etapow ych 
dla uchodźców : w  B aranow iczach, Równem, Brze­
ściu lit. i Korcu. "W dw óch pierw szych kuchaśj 
czynne- s ą  już od 30 kw ietnia. W  punktach ly c j, 
k tóre funkeyonują niezależnie ód1, sta łych  kuchen 
PAKPD., znajdujących się w  tych m iejscow ościach 
dożywia się tylko dziaci uchodźców-. W  B arano­
w iczach około 3000 dzieci dziennie, w  Brześciu 
Oknie OOu dzieci, w  R ów nem  około” 400. Poza tern 
PAKPD w ydał instrukcyę dla w szystk ie^ inspek­
to rów  na  ca  tym  teren  te K z^czyposponte j dżeby 
dzieci uchodźców  były otaczane specya 'ną  opieką.

HOWORKA UZNANY ZA OBŁĄKANEGO. P i­
sm a krakow skie 'donoszą. Te rozp raw a przeciw  
akademikowi H ow orce, k tó ry  w  uniw ersytecie po­
strzelił m edyka podpor. W olberga, n ią  <JUbęd:zie 
się. Akt oskarżenia  został cofnięty  r  rów nocze­
śnie w strzym ano post k o w a n ia  karne. Powodem  
.tego zarządzenia w ładz sądow ych było orzeczenie 
psychiatrów '1, którzy uznaT flow orkę za chorego 
um ysłowo, a za&m za czyny sw oje nieodpow ie­
dzialnego. ‘

Pp. psychiatrzy  pow inniby z kolei zająć  sfę 
ź nadaniem ' stanu umyścówegc bezpośredniego  
spraw cy krw aw ej aw an tu ry  n a  krakow skim  uiTi- 
wersyteSCe. postu ks L utosław skiego. Aczkolwiek 
nie wątpim y, że orzeczenie  w ypadtąby podobnie 
,ak w spraw ie ilpw ork i. to jednak nie m a n a ­
dziej. a'py „działalności" jezuickiego fanatyka w 
sutannie' zosta ł 'kres położony.

CZYJE PIENIĄDZE? Sędzia apelacyjny W ł. 
M ierzwiński znalazł na  P lacu .powystaW owym  
2700 tuk., k tó re  zdeponow ał na  polieyi.

ŚLEDZTW O W  SPRAW IE OSZUSTW A. S ę­
dzia śledczy Słow ikow ski w ypuścił z -więzienia 
adw okata d ra  Ludw ika Rabnera, a  zatrzym ano w 
areszcie śledczym  adw okata dr. Mich. Zadepe- 
cldego i pośrednika E rba. S ledz.w o w  tej sp ra ­
wie, o w ydostaw anie depozytów  sądow ych, toczy 
sie dalej. W  spraw ie tej in terw en iow ała  w  są­
dzie oftcyainie Izba adw okacka.

'  1 — —

WE CZWARTEK O GODZINIE 7 BANU

OTWARUE ŁHŻH I PflROKIEJ
NA ŻÓŁK1EWSKIEM OBOK RAMPY KOLEJOWEJ
RÓWNOCZEŚNIE ODDZIAŁ* DLA PAŃ I PANÓW.

--

Komunikaty.
X D E P U T M T  DLA CIĘŻKO PRACUJĄ- 

TYCH. Zgodnie z u c h w a lą  sejm ow ą zaleg łośc i 
d epu ta tow e d la  ciężko p racu jący ch  m ają  być 
o b ro n ie  w yrów ane. M inisteryuin  ap row izacy i wy­
daje  za leg łości w cukrze, m ące, kaszy  lub ryżu  
w szystk im  ciężko p racu jący m  robotn ikom , któ­
rzy z g ła sz a ją  się  przez kooperatyw y, u rzęd y  
aprow izacy jnp  i t. j>>. z odpow iednim i p o św iad ­
czeniam i. W arszaw a  i lyaików  ju ż  o trzym ują. 
Idzie w ięc o to, by także o rgan izaćyc  p row ineyo . 
n a lne  spow odow ały  sw oich członków  i człon­
k ó w  klasow ych  ^w iązków  zaw odow ycli do zg ła­
szan ia  się po zaloglości najpóźn iej do d n ia  15, 
w rześn ia .

Z g łaszać  s ię  na leży  do M in istęryum  aprow i- 
zacy i p rzez  is tn ie jące  w d an e j m iejĄ cow ości o rga- 
n izacyp . ap ro w izacy jn e; p o św iad czen ia  m a ją  za­
w ierać  w ykazy, jak ie  s ą  zaległoAć!t i iza jak i czas.

K o p ie 'w y k azó w  p rosim y p rz e sy ła ć  ą a  ręce 
tow. T om asza A rciszew sk iego  (W arszaw a  Sejm ), 
albo tow . Emila. B obrow skiego (n rak ó w , D una­
jewskiego 5). Pożądanem  jest, by  tow arzysze  m a­
łopolscy a a d e s ta li je  tow . B obrow skiem u, a tow 
z innych  dzieln ic  tow . A rciszew skiem u.

X DLĄ W PISUJĄCYCH SIĘ NA POLITECH­
NIKĘ 'LW OW SKA k u rs  p rzygotow aw czy do 
egzam inu kw alifikacyjnego  (w stępnego) u rz ą ­
dzony s ta ran iem  B ratn iej Pomoc-y S łuch . Poli­
technik i L w ow skiej ro zp o czy n a  się  z d n iem  1-go 
w rześn ia  b. r.

Z g łoszen ia  p rzy jm u je  S e k re ta ry a t Tow . B r a t  
niej Pom ocy S iu ch . P o litechn ik i L w ow ski ij co­
dziennie  od godz. 12— 13. * 1—3

OFICEROW IE I SZEREGOW I BYŁEGO 205 
OCHOTNICZEGO PUŁKU ART. POL. Niżej wy­
mieniem oficerow ie i sze reg o w i' byłego 205 p
a. p. zastali odznaczeni .,K rzyżem  w alecznych" 
i m ogą je odebrać w  D ow ództw ie 5 lw. Brygady 
Artyleryi, Lw ów , ul. Gródecka, ko szary  gen; Bema
I. p ię tro  codziennie o d  godz. 9—15. 

mjr. dr. Arnold Jan  
kpt. dir. M atkow ski Andrzej, 
kpt. Dyszkiewicz W ładysław , 
por. inż. Gumowski Józef)S ,
ppor. Borowiec B ronisław , 
ppor Szymkiewicz Bolesław , 
ppor. Bensdorf A lfred 
ogni on*. W ayca Roman, 
ogniom . Zach ary  asie w icz 1 eofil, 
ogniom . Zachorski Antoni 
plut. F laszyński Kazimierz, 
piut. Bober Kazimierz, 
kapr. Ignarow icz Kazimierz, 
kapr. C zartoryski S tanisław , 
bom b. Górzański M ieczysław1, 
kan. P arobek  Józef.
X  POW SZECHNY ZW IĄZEK PG i.. ARTY­

STÓ W  - (PLASTYKÓW, WE LW O W IE n a  zebra­
niu, odbytem  w  dniu 17 bm., u tw orzy ł z pośrócj 
sw oich członków  kom itet w ystaw ow y Sztuki i 
Przem ysłu artystycznego  w  czasie „T argów  
W schodnich". W  spraw ach  tej w ystaw y  udziela 
się  inform acyi i przyjm uje zgłoszenia codziennie 
m iędzy 12 a 1 w  poł. w  dom u Ziwiązkią ul. 
W ronow skich 4.

X ZW IĄZEK W SPÓŁPRACOW NIKÓW  FO­
TOGRAFICZNYCH W E LW OW IE urządza w  so­
botę dnia 27 sierpnia b. r. w  sali .Dpmu Narocfne- 
g o "  przy  ul. Rutowskiego

W iE uK I W IECZÓR TANECZNY 
połączony ze zdjęciam i1” fotograficzncim, konkur­
sem piękności i brzydoty i różnem i innerai i i>  
spodziankam i. Początek  o godz. 8 w ieczorem . — 
Bilety i zaproszenia  w cześniej do nabycia w lo­
kalu organizacyi. O rm iańska 2, II. p. codziennie 
m iędzj 7—8 wieczorem .

KLĘSKA HISZPANÓW  W WALCE Z P W- 
STAŃCAMI.

PARYŻ. (Pat.) 22. s ię rpn ia . W edle in fo rm a  
£ | i  z M adrytu s lra ty  bi.szpańskio pod M eliilą 
W waląo* z szczepam i afrykansk iem i w y noszą  
n ie  licząc  zagin ionych , 1.4.112 zab itych  i ra n ­
nych. P o n ad to  slrac ili H iszpanie  114 arm at, 3*53 
karabinów  m aszynow ych i 20.000 karab inów .
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l działalności kolonii
* K olonie i półkolonio rlla dźinci, u rządzane 
f ta ra n ie m  Tow. „Dzieci na  \v ie |"  z n s ia h - w 1vd4 
dniach  częściow o zwmuMCi Przez jiitpuen czas 
poboda_ jeszcze^ dzie.w ejęia na kolonii w bku- 
lem_ o raz  chorzy  chłopcy w Rabce. Z kąpieli 
z ak ładow ych  i kw arcow ych  naśw ietla j! w  Jlab - 
ce k o rzy sta  okoto  70 ch łopców .

Tow arzystw o, u rząd z iło  10 kolonii i ta k : w 
pow iecie gorlickim  w  W ójtow ie i L iszkach , po 
■dwie w Habera i w Skolem i oraz w K orczynie. 
M łodzież zskó t Średnich sp ęd z iła  w akacye n a  
ko loniach  w  D arhu tow icach^  i ^ d s o ł in ^  iJJom iiii-i 
kow icach. R azem  około £>00 dzieci sp ę d z iła  mi 
[tych koloniach  w akacye od 4 do 5 tygodni.
, T ow arzystw o  o lrzynfa lo  p ó łto ra  racy i żyw ­
ności h a  dziecko  od kom itetu  am erykańsk iego , 
pól racy i z am . Czerw onego K rzyża, sam o zaś  
d aw ało  po 4 racy e  i pio 60 m arek  w  gotów ce na  

< każde dziecko do  dyspozycyi zarządów  kolonii.
N a w ydatk i te, tow arzystw o  o trzy m ało  2 

rniliony m a re k  <subwen..cyi rządow ej z .czego około  
1 m iliona dano dla kolonii żydow skich i u k ra ­
ińsk ich  a  po łow ę tej siuny  zuży ło  d la  dzieci 
narodow ości ‘po lsk iej. Dzieci ubogich rodziców  

^ O trz y m y w a ły  u trz y m a n ie 1 zupe łn ie  jtezpłptnie, in ­
n e  p ła c iły  po kilka, ty sięcy  m iesięcznie. W ko- 
jon ii w i ia rbu tow icach , u rządzone j s ta ran iem  n a ­
uczycieli szkół w yższych, ch łopcy  p łac ili od 5 
do 6 ty s ięcy  m arek .

K ontrolę ' na koiohiaeh  p rzep row adzali le­
jka rz d r. S erb eń sk i, członkow ie to w arzy stw a  i 
delegaci kom itetu  am erykańsk iego , 

i. Skonstatow ano ., że n iek tó re  dzieci zyskały  
h a  w adze ciąfa. do p a ra  kilogram ów , dzięki ob fi­
tem u pożyw ieniu , k tóre, o trzym yw ały  p ięć  r a ­
zy  dziennie .

P ółkolonie .

rczpiaw.
K R A D ZIFtij N il W SI.

Ołeksa Hałas, liczący la t 40 i M ikołaj Racfzki, 
kat 19, sianęli w czoraj przed trybunałem  sądu 
k a r n e g o  *' ,

Aid osłcarżenia zarzuca im, że w  lutym  z. r. 
w  Seńkow cach pow . R aw a Ruska skradli Roma­
now i Tańczynow i różne rzeczy w artości 72.700 
mk., zaś H ałas w  nocy na "18 lutego z. r. skradł 
W asylow i Kozakowi hy Z agórzu  rzeczy w artośc i 
ponad 82.000 mk. Podczas rew tzyi znaleziono u 
nich wiele słasadzionych rzeczy.

W  śledztwie i na  rozp raw ie  obaj do k ra ­
dzieży nie przyznali się; Po przeprow adzonej 
rozpraw ie trybunat uznał H ałasa w innym  zbrodni 
kradzieży, popełnione tylko u T ańezyna, za co 
zasądzono go n a  1 rok ciężkiego i obostrzonego  
więzienia z policzeniem  aresztu  śledczego i za­
stosow aniem  am nestyi. Radzkiego uw olniono od 
winy i kary

Trybunałow i przew odniczył r. Hoszowski, o- 
skarża. proh. dr. Lancjau, bronili dr. Zarzycki i 
Datiner. x

RABUNEK I KRM JZiZŻ.
Ądam Soją ^z*rregcnviec, odpow iadał o- 

n ̂  d aj za zbrodnię kradzieży rzeczy w artości 57 
tysięcy irk . n a  szkodę M arku ;a W eissa. Akt o sk a ­
rżenia zarzuca m u rów nież, że  od  kolegi, k tó ry  
w raz  z nim popełnił rabunek, w ziął 120 koron. 
Soja wr śledztw ie przyznał się d.0 zarzuconych 
m u zbrodni n a  rozpraw ie  jednak przeczył i 
św iadkam i usiłow ał w ykazać sw e alibi w  czasie 
Krytycznym.

T rybunał po puzeprow aazonej rozp raw ie  u- 
znal go w innym  tylko zbrodni kradzieży i z a ­
sadził gp na karę  3-miesiecznego aresztu .

Trybunałow i przew odniczył m aj. Stam pfel. o" 
skarżał por. dr. Schlafenberg, bronił dr. Thumin.

MŁODOCIANY OSZUST.
Dnia 20 bsn. stanęli przed sądtem w ojskow ym  

sław ny oszust M ieczysław  Kruk, szer., o raz  rze­
komy iego oom ocnik. sierż. Szym on Paw laezek. 
O bszerny akt rskarżeuia zarzuca im szereg  ó 
szustw  od  100 mk. do  tysięcy n a  szko lę licznego 
szeregu chłopów, p o rty e ró w  hote low y^., kupców- 
paskarży. N aprzykłac w  listopadzie 1920 zabrał 
Karuk o a  Rawictóej sztu kę flaneli rzekom o dla

„DZIENNIK L CDU W li"

j Dia jpozo sta łych  w  m ięsn o  dzieci u rządzono  
7 ognisk - pó łkolonii^  w k tó rych  b ra ło  u dzia ł 
około 1.700 dzieci plći obojga, za  opłata, od 
l;00 doSsOO m arek , przez 6 tygodni.

M icśy ty  się one w szko łach  św . Zofii, Le- 
uartow iczą  i K ościuszki p rzy iii. Z am kniętej’.

W szkole Czackiego m ieśc iła  się półkolonm  
v ilości 410 dzieci ży.dowskijcjt i u k ra iń ska , oko­

ło  300 dzieci w szkole ja rzy  ul. Supóiskiego.
D zieci te ofrzym y.w ąły d rugug  śn iad an ia  z ło ­

żone z ch leba  ze s fo n in ą  i kakao  oraz obiad, 
w tem trzy razy tygodniow o by ło  m ięso, liulki, 
c ias teczk a  lub po traw y m ączne, razem  oóko lo  1 
J-g. pożyw ienia  D zieci w d ige  pogodne odbyw ały  
uaisze w ycieczki za  m iasto , rów nież  odby ły  się 
d la  n ich  odpow iednie p rzed staw ien ia  w Gwieź- 
dzjża i ,w Skale.

Ubiegłej n iedzieli odby ło  się  zam knięcie  pó ł­
kolonii, w  obecności w ielu rodziców , k tó rzy  z 
iizuapiem  w yrażali się  o zab iegach  i p racy  , e- 
ro.wników g ro n a  nauczycielsk iego . W  szkole Sn. 
K ościuszki gdzie k ierow nik iem  b y ł nauczyciel 
D w orski, p rzebyw ało  ponad  70 dzieci z d z ie l­
nicy n ajbardzie j zan iedbanej pod w zględem  h i ­
gienicznym  Dzieci te, k tó re  rozpoczęły  w aka- 
cye w ynędzniałe i o chorobliw ym  wyglądzie, koń­
czymy sw e w yw czasy  i dożyw ian ie  czerstw e, ru- 
p iian c  i znaczn ie  w zm ocnione.

W yniki podobnie dodatn ie  sk o n sta to w an o  w e 
w s z e lk ic h  koloniach  i  pó łko lon iach  w m ieście .

Z u znan iem  na leży  ocen ić  trud , k tóry  w ło ­
ży ło  w ten p iękny cci tow arzystw o  „Dzieci n a  
w ies . Nie m a ło  s ta ra ń  w łożyli w  tę pracę , p re ­
zes tow . B o lesław  Lew icki, z a s tę p c a  jego, n a u ­
czyciel W ładyka, k tó ry  o d b y w ał k o n tro le  koło- 

piii, o raz  d y rek to r ad m in is tracy jn y  F robulsk i, 
prof. szko ły  rea ln e j i sek re ta rz  S tachow icz.

kupców, czekających w  k aw iarn i j.Esplenadzie,'f 
a  potem  znikł z flanelą i na  tem  skończył, jbo 
polieya po opisie osoby aresz tow ała  go  i od­
dała w ładzom  w ojskowym i Z a podom ie w ystę ­
py był już k aran j w  K rakow ie rokiem  więzienia.

( R ozpraw ę p ro w ad ził m j. S zczepan iak , bro- 
adw . dr. D ręgiew icz sierz . P aw łaczk a  kpi, 

Rordolo K ruka. Po ca łodziennej rozp raw ie  iv 
p rzesh ic lian in  sze reg u  św iadków , try b u n a ł za są . 
dzi.1 K ruka n a  2 lata, ciężkiego w ięzien ia  —  
zaś sierz. P aw łaczk a  uw oln ił zup e łn ie  od w iny 
i kary . gdyż ja k  .w ykazała ro zp tąw fił^ jc^ o  o b ro ń ; 
ca', by t jedyn ie  jedną, z o fia r K ruka który, i iod 
njego wy łudził około 2.000 mk. O sk arżo n y lK ru k  
pobił w rażen ie  sp ry tnego  i inlebgtentnego m ło ­
d zieńca , k tórego  w o jn a  z praw ej drogi w y trą ­
ciła .

3  ruchu robotniczego.
§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY S^W SCY ! Na o- 

gólnem  zebran iu  zosta ł p rzez w łasnych  robo tn i­
ków  uchw alony bojkot n ast. firm : Sales, Bochonko 
Schniips, Jarem a, 'Schirer, Dwom icki, janszy szy n ; 
Bedrijczuk, Goldlberg, A m ster, R othausler. Towa.. 
rzysze om ijajcie te  firm y!

§ AKCYA CENNIKOWA V/ ZAWODZIE KU- 
FERNICK1M. Tow urzysze om ijajcie w arsz ta ty  
H alpem a, K ranfa 1 W einreba, k tó re  zostały  zboj. 
kotow ane!

§ STREJK ROBOTNIKÓW KRAWIECKICH 
W  DROHOBYCZU w ybuchł 15 b. m. W zyw a się 
robotników  kraw ieckich, ab y  do zakończenia k o n ­
fliktu om ijali Drohobycz.

§ STREJK ROBOTNIKÓW PRZY BUDOWIE 
KANAŁÓW w ybuchł w czoraj. M agistra t tw ier­
dzi że za  0 tygodnie zastanaw ia  pracę, d latego nie 
chce zgodzić się n a  podw yżkę płacy

§ STREJK ROBOTNIKÓW SPEDYCYJNYCH 
po jedpodniowein trw aniu zosta ł zażegnany. Ro­
botnicy  uzyskali m inim um  3.5Q0 mk. nakładńcze 
i furm ani, nakłaaacze przy  autach 4.000 mit.

§ ZAKOŃCZENIE STREJKU ROBOTNIKÓW 
W  ZaKŁADACH WOJSKOW YCH W ub. niedzielę 
odbyła się Wonferenoya przedstaw icieli kom endy 
D. O. Genu i delegucyi robotników  przy ,/spół- 
ućłziate posła  H ausnera Z aw arto  um ow ę m ocą  
fctopei otrzym ają robo tn icy  za  m iesiąc  cierpień

5

b. r. podw yżkę drożyźnianą w  w ysokości 140 pro-' 
c-ąnt. o raz  uzupełnienie deputatów  z praw em  po_ 
bpru w ęgla i nafty  w  my‘śl rozkazu m inisterstw a 
sprarfr w o jsk ?  z ^zastrzeżeniem dełegacyi robo tn i­
czej, że z powodh strejku nie nastąp ią  żadne na­
s tęp stw a  dla robotników , jako też ew entualne łi- 
kwidowanje warsztatów^, obm yślane w  czasie stre j­
ku nie będą przeprow adzona przed upływem) 
dw óch m iesięcy, inne postu laty  robotników , na­
leżące ścisłe dc ' ingerencyi m in isterstw a sprawi 
wojsk., m ają  być najrychlej przez D. O. G(. w pro ­
w adzone w  życie. D osłow ny tekst um ow y tej p o  
dam y w  najbliższym  num erze.

§ LATAJĄCY NADMŁYN^RZ z m łyna paro-, 
wego Józefa  Tom a, k tó ry  w  swem  przyw iązaniu  
dio zarządu  m łyna i koła m łynarzy tak ' daleko 
się posuw a, że nie chce uznać m ęża zaufan ia  w  
tym  młynie, pomuimo uznania przez pracodaw b 
ców  m ęża zaufania i o rg an izac ji. Pan kieróWnik 
Porem bski w prasza się  sam na  m ęża zaufania 
w  tym  młynie, ale pracow nicy nie uznają m ęża 
zaufania pana  kierow nika Porem bskiego i oświadż 
czają, że m ają  m ęża zaufania ze swsg.o grona wy­
branego, ale robotnika, a  n ie  podiizajłę. — Ro­
botnik.

§ BACZNOŚĆ MALARZE I LAKIERNICY! Po 
długich staran iach  przejezdnych kolegów1 udało 
się w  B orysław iu zorganizow ać m alarzy  i la­
kierników  i przyłączyć ich do grupy robo tn i­
ków  drzew nych. Dnia 24 lipca 1921 została  po 
bardLo ciężkich rokow aniach pom iędzy m ajstra ­
mi i czeladnikami w  obecności przew odniczącego 
grupy rob. drzew nych tow . Haczkowskiego i  
dw óch delegatów  z pośród  robotników  m a la r­
skich z a w a rta  umowa, k tó rą  m ajstrow ie podpisali 
f od1 24 lipca za praw om ocną uznali. Um owa 
brzm i jak następuję: 1) Zgadzamyj się na 8-godz. 
dzień pracy . 2) Z a nadliczbow e godziny 50, 70 
i i 00 procent. 3) Z,a niedziele i św ię ta  100 proc.
4) Za w yjazd na  prow incyę do pracy  50 proc.
5) Zgadzam y się  na  8-dliiowe wypoWńedzeniejj 
jednakże m ajste r przyjąw szy czeladnika w  pierw ­
szych 3 dniach m oże gc odpraw ić. Skoro ro ­
botnik pobiera p ierw szą  w ypłatę, m usi mu już 
n a  8 dni wypowiedzieć. T aryfa  płacy zosta ła  po­
dzielona n a  3 k a te g o ry e . I. k lasa  pobiera 1100 mk. 
2a 8 jgodz. p racy ; II. klasa 900 mk*; III, ki. 300 mik.

§ W ALNE ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW 
DRZEWNYCH W  TURCE r  S, Dnia 14 sierpnia 
1921 odbyło się w alne zgrom adzenia w  T ur cc #  S- 
"j lokalu robotniczym , na  k tórem  r e f e r t^ a ł  tow v 
Słoniowsld, sekr. Z  w. żaw . ze  L w ow a Z grom a. 
dzenie zagaił przewmd. Związku tow . Humiński, 
zdając spraw ozdanie za  pierw sze półrocza z dzia­
łalności zarządu. Tow . S łcniow ski w  półtorago- 
dzinnem  p rzem ów ien iu ' w yjaśnił celę o rg an izac ji 
i w zyw ał dio dalszego organizowniL a się, gdyż 
tylko zorganlzow-any robo tn ik  może sobie byt po- 
lepzsyć. Po przem ów ieniu tow. Skm iow skiego u- 
chw alono absolutoryum  i votum  zaufania stare .' 
m u zarządow i, poczem  przystąp iono  do w yboru 
now ego zarządu, V  skład1 k tó rego  w chodzą n a ­
stępujący  członkow ie: przew odniczący Humiński 
Stefan, zastępca  prze w  Perócki Franciszek, se ­
k retarz  S taa ts  Filip, skarbn ik  Placełaewucz Józef, ’ 
członkowie zarzadu: Schaten Dawid, Yarzutko Jó- 
zef, Headuś Ignaoy, Bobowski Jan , M otor F ranci­
szek, D utczak T eo d o r; zastępcy : Melnylcowicz Ję- 
dtrzej, Je tto n  Józef; kom isya kon tro lu jąca: Adam- 
cio Karol, K ierstnik Józef, Dum eńko Jurko. Sąd 
polubow ny: A dam ek Karol, Je tton  Józef, Bardysz 
Ilko, Z arzu tko  S tanisław . Po k ró tk ia n  przem ów ie­
niu  tow . Humiiiskiego zgrom adzenie zakończono

' ' . i !**
Orzeszki bsiioyci,

I w  A m eryce b an d y ty zm  szerzy się n a  w ielką 
skalę. P ism a  tam tejsze p rzep e łn io n e  są opisam i ' 
n ap ad ó w , k tó re  czasem  m a ją  form ę bardzo  ł a ­
godną i .,g en ttim eń sk ą“. O to  w  Chicago dw ócb 
ta k ic h  gentlem anów 7 zastąp iło  drogę p an i C h a r­
les C u llin an , n a  rogu  44*ej u licy , i jeden  z nrch  
grzecznie się uk łon iw szy , pow iedział, że bardzo 
żajuje, ale  w a ru n k i ekonom iczne zm uszają  ich 
do tego, ab y  zab rać  jej to reb k ę  z p ieniędzm i.
• U w olniw szy p an ią  C u llin an  od posiadani? 
to reb k i, w k tó re j zn a jd o w ało  się p ię tnaśc ie  do 
la rów , bandyci jeszczę grzeczniej ją  pożegnali, 
prosząc o przebaczenie za sp raw ien ie  jej n ie ­
p rzy jem ność5

/
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WOLNY HANDEL NAFTA- \
D nia  19. b. m . rozpoczęty  s ię  2-clniowe 

o b rad y  R ady naftow ej. O brady  zag a ił m in is te r 
p rzem y słu  i h an d lu  p. P rzanow sk i, k tóry  wi 
gw em  przem ów ien iu  w sk a z a ł n a v w ielkie zna­
czenie bogactw  naftow ych  Polski 'i n a  w ielkię 
za in te resow an ie , z  k tó rem  patistw o  odnosi się  
do zagadn ień  naftow ych , i to  n ie ty lko  ze w zglę­
dów  ogó lnogospodarczych  i fiska lnych , lecz row 1- 
njielż i ze w zględu n a  to, że  sam o  prow adzi n ą j-  

xw iększe p rzed sięb io rs tw o  ra fin e ry jn e  w  k ra ju . 
M inister w im teniu  rząd u  ośw iadczy ł, że stoi 
n a  g runcie  w olnego h an d lu  i to zaró w n o  k ra jo ­
w ego jak- eksp o rto w eg o , i spodz iew a się  ze s tro ­
ny R ady naftow ej propozycy j, zapew nia jących , 
pe w prow adzeń®  w olnego h an d lu  nie spow odu­
je g łodu  naftow ego w ew n ą trz  k ra ju , a n i podw yżki 
k i ceny zagrdTnicą i d a  poza zw rotem  kosztów  
— odpow iedni zysk. Po a s ta ją c e  ugrupow anie  

|  ra finery i k ra jow ych , łączn ie  z ra f in e ry ą  p ań stw o ­
w ą. zabezp ieczy  regu larny  rozd z ia ł nafty  n a  te ­
ren ie  catego p ań stw a .

N astępn ie  z a b ra ł g ło s p rzew odn iczący  R a- 
jły naftow ej p . D ługosz, k tóry  w y raz ił zadow ole­
n ie  że u d a ło  się  u rzeczyw istn ić  s tw orzen ie  R a­
dy naftow ej.

Pp w sk azan iu  n a  p rzyczyny  ciężkiej syt.ua- 
cyi p rzem ysłu  naftow ego w  chw ili obecnej, m ów ­
ca  w yraża  nadzieję  że w ła śn ie  n a  te ren ie  R ady  
naftow ej n a s tąp i zbliżenie, się  w szy stk ich  g rap 1 
k tóre  w p rzem yśle  tym  p racu ją .

W ic e p re z y d e n t u rżędu  naftow ego p . WiL 
dom sk, zob razow ał h is to ry czn y  przebieg poli- 
fgds naftow ej rząd u , aż do cłfwili obecnej t. j. 
chw ili w k tó re j u zn an o  po trzebę  likw idacy i go­
spodark i w ojennej i w y raża  n ad z ie ję  że p rz e ­
m ysł. k tóry  obecnie odzysku je  w o ln ą  rę k ę ' w  
handlu  k ra jow ym  i ek°pr>rlowym, będzie się  li- 
.eżyl z p o trzeb am i p ań stw a . "Wolny h a n d e l i 
zn iesien ie  cen n ik a  'm ak sy m aln eg o  n a k ła d a ją  n a  
p rzem y sł obdwia.zek p rzy jęc ia  trosk i (!) k tó rą  
d o tychczas m iało  p aństw o  w k ierunku  pow ięk­
szen ia  e k sp o rtu  i u lrz y m a n ia  c®u. k ra jow ych  n a  
um iarkow anym  poziom ie. N astępn ie  m ów ca .do­
ty k a  pokró ;ce  zagadn ień  po lityk i naftow ej, w  
szczególności in te re su ; fiskalnego- p ań stw a , za ­
bezp ieczen ia  o p ła t k ra jow ych , eksportow ych , do- 
cl^idów  7 o p ła t b ru tto  i państw ow ej ra fin ery i 

, nafty , ^ ro so b u  zab ezp ieczen ia  zapolrzebo .w ania  
ludności, a rm ii kolei' i  ro ln ic tw a  zab ezp ieczen ia  
rafinóryom  kra jow ym  d o staw y  odpow iedniej do 
icli siły  p rze ró b cze j ilości su row ca, śro d k ó w  
podn iesien ia  p rodukcy i i  prosi' R ad ę  n a fto w ą  
by w ty ch  k ie ru n k ach  w y d a ła  sw ą  opin ię .

N astępn ie  u c h w a liła  R a d a  n a fto w a  regu ła  
m in  obrad .

N a posiedzen iu  popołudnio.w em  złoży li d e ­
k la ra c ję  p rzedstaw ic ie le  m in is te rs tw  a p r  o w i ża­
cy i. k o le i_ rolnictw a., sk arb u , odczy tano  dekla- 
racy ę  p rzem ysłow ców . ^Na.stępnie ro zw in ę ła  się 
dy sk u sy a  n ad  pow yższem i d e k la ra c ja m i, w  któ­
rej p rzedstaw iciele  p rzem y słu  udow odnili bez­
p o d staw ność  (!) w szelk ich  obaw  p rzed  w pro ­
w adzeniem *'w olnego h an d lu  p roduk tam i nafto- 
weinj i w ybrali kom isyę  k o p a ln ian ą , rafinerjtj- 
inąj i polityk i gosp o d arcze j.

N astępn ie  d y rek to r d ep a rtam en tu  d r. Dia- 
m and  p o d a ł do w iadom ości R ad y  tre ść  um ow y 
polsko- francusk ie j, k tó rą  zeb ran i p rzem y sło w ­
cy przy jęli jednog łośn ie  do  w iadom ości, jak o  
jodpowiadającA w ym agan iom  polskiej polityki 
nafto w ej.

W drugim  dn iu  ob rad  k o m isy a  po lityk i gos­
p odarczej p rzed y sk u to w a ła  w aru n k i p row adze­
n ia  w olnego h an d lu , u s ta li ła  jednom yśln ie , iż 
w ym agane p rzez p rzedstaw ic ie li rząd u  gw aran - 
dge t. j. 1) d o trzy m an ia  już u s ta lo n y ch  p rzy ­
dz ia łów  nafty  ap row izacy jnej, benzyny  roln iczej 
o raz p roduk tów  naftow ych  n a  zapo trzebow an ie  
w ojska, 'ko lei o raz 2) p rzy zn an ia  u s tę p s tw  
k o  do ceny dostaw om  wóysfcowym; 3) niedopusz­
czenia nadmiernej (!) zw yżki cen b ęd ą  przez 
p rzem y sł udzielone. N ato m iast rząd  ośw iadczy ł, 
pe w obec tego c en n ik  m ak sy m aln y  b ęd z ie  n a ty ch ­
m ias t zn iesiony . W, zw iązku  z u c h w a łą  zap ad ły

co do pó trseby  zn iesien ia  nafychm iastow ego  se- 
kw estru , u su n ięc ia  tru d n o śc i eksportow ych , oraz 
,wogóle p o trzeby  u reg u lo w an ia  p raw no- adm in i­
s tracy jn eg o  i skarbow ego  sp raw  naftow ych  z 
p h w iią  zak o ń czen ia  gospodark i w ojennej, —  w y­
b ran o  kom isyę kodyfik acy jn ą , z ło żo n ą  z pp. d ra  
,8aja, d ra  K ielskiego, d ra  Ń oskiew icza, dy r. 
S zu cm an a , d ra  U ngera i d ra  W ygarda .

N a posiedzen iu  p len a rn em  odczy tan o  oś­
w iadczen ie  rep rezen tan tó w  p rzem y słu  n af­
tow ego . »

I. R a d a  ftaftow a o św iad cza  się  za  n a ty ch - 
'm iastow em  w prow adzen iem  w olnego h an d lu  ro- 
p | |  i je j p rze tw o ram i.

II. U znając in te re s  p a ń s tw a :
aj w  zabezp ieczen iu  d la  sk a rb u  p ań stw a  od­

pow iedn ich  dochodów  z p rzem y słu  naftow ego ;
b) w d o staw ie  ropy d ia  ra fin ery i k ra jow yęh  

i w  zbycie ro p y ;
c) w d o staw ie  odpow iedn iej ilości p roduk- 

,low nafto w y ch  n a  zaspoko jen ie  zapo trzebow a­
n ia  ludnośc i k ra jow ej, w o jsk a , kolei i ro ln ic ­
tw a  p roponu je  w y b rać  kom isyę  d la  o p raco w an ia  
p ro jek tu  ustaw ow ego , u n o rm o w an ia  zasad , k tó ­
re  w  ram ach  w olnego h an d lu  um ożliw ią  zab ez­
p ieczen ie  in te resó w  p ań stw a . >

III. R a d k  na fto w a  uzn a je  w ypow iedz ianą  
t r z e z  rząd  kon ieczność  p o d n ies ien ia  p rodukcy i 
purow ca.

W sprawne te ren ó w  naftow ych  rządow ych , 
u w aża , że te ren y  te , nie pow inny być sp rzed a ­
ne w ca ło śc i lub  w  p rzew ażn y ch  kom pleksach  

..jednej g rap ie , ale \
a ) te ren y  te pow inny b y ć  podzielone n a  

po la  poszuk iw aw cze, ud z ie lan e  w d rodze  w stę ­
pnej um ow y,

b) po p rzep ro w ad zen iu  rob ó t p o szuk iw aw ­
czych i u s ta len iu  ob jekfu  w in ien  być tenże  p o ­
dz ie lony  n a  dw ie c z ę śc i, z k tó ry ch  j f d n ą  o trz y ­
m uje. tow arzystw o  ek sp lo a tacy jn e , a  d ru g a  po­
zosta je  jako rezerw a, P a ń s tw a ;

O św iadcza  R uda naftow a, że w ie lk ą  prze 
szkoda, w in ten sy w n y m  ru ch u  w iertn iczym  je s t 
o becna p rak ty k a  w ładz  sk arb o w y ch , nie u z n a ją ­
c a  kosztów  w ie rcen ia  jako  w ydatków  po trąca l- 
n ych  p rzy  w ym iarze podatków .

IV. R a d a  na fto w a  o św iadcza  się za  bezżw ło-

,o tern, że  s łu żb y  tiw o rsk ftj n ie  m u szą  już  o b sz a r, 
pńcy ubezpieczać, gdyż p.; m in is te r p racy  u trą c ił 
uchW ałę, Sejm u. Wy Kazał, że dzięk i n ieśw iado­
m ości w iększa  część robo tn ików  daje  posłuch  
rozm aitym  judzi om  złej w oli. Jeśli robo tn ik  
chce sw ój b y t u trzy m ać  n a  d o tychczasow ym  
pioziomie m usi p rzed ew szy stk iem  żyć w zgodzie 
z w szystk im i n aro d o w o śc iam i z w ła sz c z a  n a  ziem i 
,w k tórej ż y ją  polacy, ru s in i i żydzi.

W d y sk u sy i z a b ra ł g ło s  inż. H aw ranek , kie­
row nik  kopalni, k tó ry  ż ą d a ł aby re fe ra t ze w zglę­
du  n a  w ięk szą  ilo ść  s łu ch aczy  ru sinów  b y ł prze­
tłu m aczo n y m  n a  języ k  rusk i.’ Ogół o św iad czy ł 
jed n ak , że b ard zo  dobrze  rozum ie  po po lsku , ty l. 
Jto p ro szą  aby częśc ie j do n ich  (do jeżdżać, 
i”  'W śró d  zgrom adzonych  lw io  w iele robo tn i­
ków  m ało ro ln y ch , k tórzy  sw ą  n ęd zę  w czarnych  
b a rw ach  p rzed staw ia li.

Po skończonem  zg rom adzen iu  część  robo tn i­
ków  p racu jący ch  w  kopaln i u d a ła  się  do p r y w a t  
nego dom u gdzie by ły  om aw iane p rzy sz łe  wy­
bory do K asy chorych , m ów iono rów n ież  o by­
łym  stre jk u  w B orysław iu , rob jone  też b y ły  za . . 
rzu ty  przeciw ko  k ie ru jący m  stre jk iem . Po w y­
jaśn ien iu , że nie k ierow nicy  s tre jk u  by li wirmi 
tylko ogół robo tn ików , który  łam ie  sw ą  so lidar­
ność  za  n a jm n ie jszem  oszczers tw em . O dśpie­
w an o  p ieśn i robo tn icze  poczem  zeb ran i rozeszli

Slę‘ • AW  tern m iejscu  zap y tać  należy  S ta ro s tw o  w® 
Sam borze czy w dem okra tycznej P o lsce  gdzie 
je s t  w olność s ło w a  m ogą ż a n d a rm i; p rzychodzić  
n a  zg rom adzen ie  w c k a ra b in a c h  z na jeżonym i 
bagnetam i. — W szak  u k azan ie  się  ża n d a rm a  

jizb ro jo n eg o  z rew olw erem  ‘u  bo k u  n a  sali, ja- 
koreż rob ien ie  n o ta tek  z w yw odów  re f e r e n t  
p rzy p o m in a  sto sunk i, k tó re  b y ły  ong iś w  carsk ie j 
R osv i, ^

Spraw y partyjne.

cznem  zn iesien iem  cennika, m aksym alnego  na
produk ty  naftow e, zw ła szcza  w obec zn iesien ia  
cen m aksym alnych  n a  ropę. oraz zniesieniem  
up raw n ien ia  R ządu do ro zs trzy g an ia  w spraw ie  
cen ropy.

V. Rada, na fto w a  u w a ż a  za  konieczne, tby 
przed  zasięgn ięc iem  jej opar ii. R ząd  nie z a ­
w iera! um ów  hand lo w y ch  lub  jak ichko lw iek  in ­
ny ch , tyczących  p rzem y słu  naftow ego z zag ran i- 
cznem i pań stw am i.

R ezolucye pow yższe, o raz  d a ls z e . rezo lucye 
(w sp raw ie  pańslw ow ej ra fin ery i nafty , u ła tw ień  
k tó r ' w inem  p rzy zn ać  rząd  zag ran iczn y m  Tow a­
rzystw om  naftow ym , p rzenoszącym  sw e cen tra le  
fclp P o lsk i, o raz  w sp raw ie  e k sp o rtu  ropy, — 
jp. m in is te r  h an d lu  w im ieniu  rz a d a  p rzy ją ł do 
v. i ad om  oś ci.

* POSIEDZENIE RADY NACZELNEJ PPS. 
odbędzie się w  dniach 10 i 11 wrześn*a w  lo- 
kaiu Z. P. P. SI w  sejmie, poczynając od’ gj. 11 
rano. w  dnig 10 w rześnia. Porządek  dzienny: 
J. U konstytuow anie się Rady Naczelnej i w y b ó r 
C. K. W . IŁ W ykonanie uchw ał XVIII. K ongresu 
P. P. S. Illj. U tw orzenie C entralnego K om itetu 
W yborczego i C entralnego ‘funduszu w yborczego.
IV. Polityka zagraniczna. V. A utonom ia narodo­
w ościow a (projekt ustńw y autonom icznej, m ającej 

j być w niesioną w  sejm ie). VI. W y b ó r Komisyi 
dia uporządkow ania instytucyi m ajątkow ych P P S  
VII. W olne wnioski.
HSJBSffiBSSe ■- j.snB w ..xsa*aE &!iatam.v.!%*a*jxm+ w.

¥
Zu rubrykę tę redakeya nie odpowiada.

Kronika S a m b o r s k a ,
(K orespondencya  (D zien n ik a  L udow ego").

S ta ran iem  K om itęlu  P . P. S. odbyło  się  w  
/(w orze d n ia  14. b. m. zgrom adzen ie  ludow e. 
Z agaił zeb ran ie  tow . S tom pe z S am b o ra  zaw ia­
d am ia jąc  pok ró tce  o celu zg rom adzen ia  poczem  
w y b ran y  z o s ta ł n a  przew odniczącego  tow . Szcze­
p an iak  W ojciech, n a  se k re ta rz a  tow . M arzęcki.

’ N astępn ie  tow . S tom pe w  pó łto ragodzinnym  
przem ów ien iu  w ykazyw 'ał po litykę R ządu  sto­
so w an ą  w obec k lasy  p racu jącej, o p isu jąc  jak ą  

w a lk ę  w Sejm ie s tacza li posłow ie  so cyalistyczn i 
p rz e c iw k o 'w o ln e m u  h and low i ziem iopłodam i, 
k tó rv  by ło  tak  b roh iouy  p rz e z  ch łopstw o . R e­
z u l ta t  dz isia j p s t  tak i ,że zam ias t tego aby ch leb  
by i 't a ń s z y  z każdym  dniem  Nlrożejc. N astępn ie  
om ów ił p tópy  u n ices tw ien ia  u staw y  o 8 godzin­
nym  dn iu  p racy , sp raw y dotyczące  K as chorych,

B. kierownik Zakłada dentyst. dr. J. Brzeskiego

H e n i  i i  H E a p p
obecnie kierownik dziu łu  technicznego w Zakładzie 

dentystycznym
L w ów , u lica  św . Anny I. 3.

£6

Związkowe Towarzystwo Handlowa
S p ó łk a  z o g ra n ic z o n ą  odpow iedz, we Lwowie.

O d d z i a ł  E »  D r o h o b y c z ! ?
o tw orzy ł z dniem  1-go sierpnia  Ekspozyturę z 
z m agazynam i i składam i w  B orysław iu przy ul. 
Pańskiej i poleca w szelkie m aterya ły  budowlane 
jak cem ent, w apno, piece k af owe. żelazo now e i 
stare, b lachę czarną i pocynkow aną, gwoździe, 
środki aprow izaeyjne jak  zboże, m ąkę itp. ,

R eferencyi udzieli b a  żąd an ia  Z a rząd  G m iny 
chrześc ijańsk iej w  B o resław iu  o F irm ie  

3V T o  g i l n i  o l s i  i  P f a u  
\3Zarszawa M oniuszki 2 i broóro, Z yb lik iew icza  5, 

Zarząd majątku gminy chrześcijańskie 
> w Borysławiu.

Oziś premera! 
I f o F o S ć  !

s e n z . d r a m a t  w ło s k i  w  6  a k ta c h ,  
W głównej roli słynna

Almirante Maurinni i Maciste.

/
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G. U  Szf. L. 7128/4. a. Lwów, dnia 18. VIII. 1921

'D. 0 Gen Lwów Szef Inż, Sap.
L. 47325/2068 inż,

OGŁOSZENIE.
Na podstaw ie  rozkazu  M. S. W ojsk. Dep. 

T i S, I. i Ł ap , J łr. 10790/21. I. 15:, (które zam ierza  
p rzep row adzić  roboty  po rząd k u jące  (nprząln ię- 
jcie g ru zu  i 'dobycie żeiaza.) w  zburzonych  lui- 
M owlach obronnych  n iek tó rych  tw ierdz, przy po­
m ocy p r iy d s io b y rc ó w  p ry w atn y ch , podaje  się 
d o  publicznej w iadom ości n astęp u jące :

warunKl zasadnicze dla zawarcia 
vmowy na oddanie robót uprzątnięcia 
gruzu betonowego oraz wydobycia że­
laza ze zburzonych urządzeń fortyfika­
cyjnych w byłych twierdzach Przemyśl, 
trodno, Brześć - LitewsKi, Ossowiec i 
Modlin. i *
1 1) RoHow b ęd ą  polegały  n a  rozb ió rce  zbu­
rzo n y ch  części budnwdi fo rty fikacy jnych  z u su ­
nięciem  J u łożen iem  w  pryzm y g ru zu  m urów  i 
'żelaza poza obręb  budow li ’ u rząd zen ia  forty  fL, 
kacyjnego , a  zw łaszcza  fortów , n a  od leg łość do 
15(1 m etrów , m ierząc  lak o w ą  od lin ii ognia boku 
szyjow ego w 'k ie ru n k u  .strzału  norm alnego  i *lo 
pow ierzchni pryzm y •zwróconej ku fortow i.

2) R ozbiórce b ę d ą  podlegały  ty lko zburzone 
u rząd zen ia  'be tonow e i to w  częśc iach  u leg łych  
zburzen iu , lu b  po zo sta łe  n iezburzone części, k tó ­
re  n ied ad zą  się p rzy s to so w ać  do celów w ojsko­
w ych, co o sta teczn ie  n a  m iejscu  określi Z. F. w  
y iyśl rozkazu  5 2 7 /T j.z d m a  29. VI. 1919 r . Dep. 
tli- Tcclm .;. .  —

) B loki g ruzu  pow inny  być n ie  w iększe, 
jak  0,10 m 3.

4) W ydobyte  żelazo m a być p o so rto w an e  n a  
g rupy :

а) żelazo lub  s ta l p an ce rn e  w szelkiego ro­
d za ju : w ieże p an ce rn e  i ich  części, jak  rów nież 
wszelkie w ew nętrzne  u rząd zen ia  ich  d rzw i i o-. 
k ieunR e pan cern e , m aszyny  . ich  części, części 
in sta lacy jn e , k ra ty  obronne, lufy  d z ia ł i ich 1n- 
Setjy i in n e  p rzy rząd y , ta rcze  pan cern e .

b') żelazo sortow e belki, szyny, b lach a  fa­
lista , palik i d la  p rzeszk ó d  i  w ogóle w szelk i gjo 
rodzaju  żelazo, *które n ie  popada  pod kalęgoryę  
o k re ś lo n ą  w p. a. i n ie je s t  rów nież szm elcem .

c) szm elc.
5} P rzed sięb io rca  m oże rozpocząć  rozb ió rkę  

danego  u rząd zen ia  fortvfikacyjne-go ly lko po 
o trzy m an iu  n a  to  p isem nego zezw olen ia  Szefa 
Z arządu  F orty fikacy jnego  Ob. W ar. w raz  ze 
szczegółow ym i w skazów kam i co do w ykonan ia  
robó t.

б ) /R oboty  m u szą  być  p row adzone p rzez  ro­
botn ików  lylko kra jow ych .

i .jęcie przez K om isyę w ykonanej roboty odbędzie 
,się w term in is tn ie  d łu ższy m  jak  tydzień  po za­
w iadom ien iu ' przez p rzed sięb io rcę  o p rzygo to­
w aniu  odpow iedniej ilości m ate ry a łu .

12) W ydanie  jako  z a p ła tę  szm elcu żelaznego 
w ykonuje  Szef Z arz . fo rty fikacy jnego  n a -p o d s tą ­
pcie ak tu  sporządzonego ' p rzez K om isyę odbior­
czą n iezw łoczn ie  po od eb ran iu  takow ego.

1,3) U łożony gruz  m ierzy się  n a  m e try  sze  
ścienne. - -1 . ł

14) Za w ykonan ie  pow yższych  ro b ó t p rzed ­
sięb iorca o trzym uje  od. M. S. W o j.sk /z a  każdy 
10U m 3 g ru zu  u łożonego  i k a ż d ą , tonę  że laza  
pi w ną ilość kg. szm elcu żelaznego kutego (łom  
^elazny), a nie szm elcu lanego, z w ykluczeniem  
m a te ry a łu  (zdatnego jeszcze  do  w yk o rzy stan ia  
jak o  takiego na  p rz y k ła d : k a w a łk : szy n , kolejo­
w ych częśpi m aszyn , szajby, progi, kolejow e że*- 
jta-w* i t. p. lu b  g ru zu  lu b  .szm elcu i'gkuzu  razem , 
czy lo w ydobytego p rzy  rozb iórce, czy to  z 
innych zapasów , zn a jd u jący ch  się  w  rozporzą­
dzeniu M. 5. W ojsk. W p ie rw szy m  w yp ad k u  w y­
w iezien ia  szm alcu będzie należeć  do p rzedsię ­
biorcy , ;w d ru g im  w y p ad k u  M). S, W ojsk , zóbowią.^ 
żu je się szm elc d o s ta rc z y ć 'p rz e d s ię b io rc y  do 
'slaęyi kolejow ej w  obręb ie  R zeczypospolite j pol­
skiej, k tó rą  w skaże p rzed sięb io rca . '
/ 15) S zm elc w ym ieniony pod 14. będzie od­
d aw anym  w gątu iiku  ,/te ląuel" t- z,w- bez w zglę­
du  n a  kateg o ry ę  od I .—IV.

16) W7 razie  b rak u  szm elcu  ad p. 14 w ojsko­
w ość w ypłaci p rzedsięb io rcy  po 7 .w ir e k  ysie- 
d,-m m arek ) za  1 kg. m edoslurczonogo szm elcu.

17) M. S. W ojsk za s trzeg a  sobie p raw o roz­
biórk i tylko lak ie j ilości budow li fo rty fikacy j­
n ych  lub ty lko  tak ich  ich  części, k tó re  u zn a  
za  po trzebne.

18) M. S W ojsk , zastrzega  sobie pi«,.vo, 
w  raz ie  zb y t w y g ó ro w a n y c h „ ofert, o fe rt tych  

{zupełnie nie przy jm ow ać.
19) O ferenci m a ją  do łączyć- do sk ład an e j 

oferty  kw it n a  z ło ż o n ą  w  P . K, P . w  w ysokości 
200.Ó00 m arek  po lsk ich  o d  każdej z p o szcze­
gó lnych  tw ierdz.

20) Z łożone, w adyum  tych  ofert, k tó rych  
oferty  z o s ta n ą  odrzucone, . będzie  zw rócone 
p rzez  M. S. W ojsk, n a ty ch m ias t po ro zp a trze ­
n iu  o fe rt p rzez ,, K om isyę. O ferentom , klórycli 
o ferly  b ęd ą  przyjęte,, w arunkow o  p rzez  K om i­
syę, w adyum  będzie zw rócone po. p rzeciągu 
dw óch tygodni od dn ia  ro zp a lrzen ia  ofert p rzez 
K om isyę "gdyby um ow a z a w a rta  n ie  z o s ta ła  z a ­
tw ierd zo n a  p rzez  M. S. W ojsk . W  raz ie  za tw ie r­
dzen ia  oferty  p rzez  M. S-- W ojsk , w adyum  joko 
k a u cy a  db czasu  całkow itego  zak o ń czen ia  ro ­
bót. O prócz z łożonej kaucy i p rz e d s ię b io rc a  od­
p o w iad a  za  do trzym an ie  w aru n k ó w  um ow y ca­
łym  sw ym  m ają tk iem .

21) Ot,warcie o fe rt nastąp* d n ia  30/V II. o 
godz.-lO- ran o  przez K om isyę w yzn aczo n ą  przez 
szefa  Dep. fi. M. S. W ojsk', w obecnośc i upo w a­
żnionego p rzed staw ic ie la  N ajw yższej Izby K on-

KookUss na sztuką isidowa.
IV dniu  19 m arca  b- r., jako  w dn iu  Im ienin 

Naczelm ica P aństw a, Józefa  P iłsudsk iego , zo­
s ta ł ogłoszony p rzez O kręgowy Z arząd  Zw iąż. 
S trzeleckiego w L ub lin ie  konk u rs  n a  sztukę lu ­
dow ą, k tó ra  im a łab y  za  tem a t: d z ia ła ln o ść  Ko­
m e n d a n ta , S trzelca, Legjonów , wal Id *o n iepodle­
g ło ść  '1 brygndy, S zczypiórno  i t. d.

S ztuka w in n a  n a d a w a ć  się  p rz e d e w sz y s lb e m  
do p rzed staw ień  am atorsk ich  — p o żąd an a  jest 
p rzy tęp i jednoak tów ka, choć au to rom  pozosta­
n i a  się pod ty m  w zględem  zu p e łn ą  sw obodę.

P ie rw sza  n ag ro d a  10.000 Mk-, d ru g a  n ag ro d a  
3 000 Mk., trzec ia  n ag ro d a  1.000 Mk S ąu  kon­
kursow y zastrzeg a  sobie p ra w o  po lecen ia  do 
d ru k u  n aw e t sztuk i n ienagrodzonej.

R ękopisy  n ad sy łać  należy  w k o p ertach  za-, 
p ieczętow anych  i oznaczonych  god łem  autora , 
pod ad resem : „S trze lec"  — L ublin , n j, N iecała  
Nr. 10. Do koperty  zaw iera jące j rękop is, w in n a  
być d o łą c z o n a  druga, szczelnie zap ieczę tow ana  
i zn aczo n a  ty m  sam ym  godłem - W n iej w inno 
się  zaw ierać  w łaśc iw e  nazw isk o  a u to ra  o raz  
jogo a d re s .

Term in n a d sy ła n ia  p ra c  konkursow ych , na­
znaczony p ierw o tn ie  na- dzień  10. lipęa b. r. 
u s ta n a w ia  s ię  obecnie n a  d zień  L go lis to p ad a  bi 
R ezu lta t zaś k o n k u rsu  zostan ie  og łoszony  w 
p ism ach  w dn iu  1 . s ty czn ia  r - p.

AVarunki k o n k u rsu  zo sta ły  sp recyzow ane de. 
ta łiczn ie  w Nr. 6- "K om unikatu  S trzeleck iego", 
w ydaw anego  p rzez Okręgow y Z arząd  Z w iązku 
S trzeleckiego w  L ub lin ie .

TiiTmnrńtiriHES;

3  w y d a w n ic tw .

7) Ilość robotn ików , ich  n azw isk a  i doku- tro li hańsl.w a. P o w y ższa  K om isy a  po ro zp a trze- 
m entv  w innv być zg łoszone do  Z. F., k tó ry  w r-  p 111 oferL zaw ie ra  um ow ę z najodpow iedn ie jszym i 
d aw ać  bedzie p rzepustk i “ ' z re flek tan tó w  (n iety lko  cen a  je s t  decydującą*).

8) M S. W ojsk, d la  ro b ó t w y b lb h o w y ch  ' U n io sę  z a w a rtą  p rzez  K om isyę po  zaoponow aniu
_ '  j . J . V ,• C* rr r% TA n fT H f C2 AMzKpU

w y d a  p o trzebne m a te ry a ly , po  cem e kosztow  
w łasn y ch , d la  dozoru  pow yższych  ro b ó t w yzna­
czy specyałn ie  n ad z ó r dachow y.; jed n ak  ca łk o ­
w itą  odpow iedzialność jak  m a te ry a ln ą  tak  praw - 
p ą  za  m ożliw e w ypadki pop os p rzed sięb io rca .

9) R oboty  w inny być rozpoczęte  n ie  później 
je d n e g o  m iesiąca  od d n ia  zaw arc ia  um ow y, za­
kończenie zaś  w p rzeciągu  Lgo roku .
, 10) M S- W ojsk , d a  m o żn o ść  p rzed sięb io rcy
b ezp ła tnego  k o rzy stan ia  z tab o ru  i ło m  kolejo­
wego w ąskotorow ego, gdzie takow y is tn ie je : ta ­
kow y w im iieu b y ć  oddany  w stan ie  o trzym anym  
z uw zględnien iem  u ży c ia  norm alnego .

11) O dbiór w ykonanej roboty  odbyw a się 
,po zakończen iu  rozb ió rk i i u ło żen iu  g ru zu  i żeą 
laza , ja k  w yżej, n a  poszczególnej budow ie for­
ty fikacyjnej, (fo rt oddzielny) prochow nia , batu- 
rya, sch ro n . O ile budow a fo rty fik acy jn a  b y ła  
znaczn iejszych  rozm iarów , ro b o ta  m oże być 
p rzy jm ow ana  p a rty am i zaw icra jącen  ń  w  każdym  
laz ie  n ie m niej ja k  1000 m 8 u łożonego  g ruzu . 
.Odbiór w ykonyw a s ię  p rzez K om isyę w yznaczone 
p rzez poszczególne D ow ództw a Ob. W ar. P rzy-

jej p rzez S zefa  D ep artam en tu  II. M. S. W ojsk, 
za tw ie rd za  Mm. Spr. W ojsk.

22) W szystk ie  k o sz ta  w yn ika jące  z op ła iy  
stem p la  odpow iedniego ponosi p rzed sięb io rca .

23) W szystk ie  spraw y sp o rn e  m iędzy Sek- 
c y ą  In ży n ie ry i i S aperów  a  p rzed sięb io rcą  ro z ­
s trz y g a  M inister S p raw  W ojskow ych. W razie  
p ied o jśc ia  do  porozum ien ia , p rzed sięb io rcy  po­
zo staw ia  się p raw o sk ie ro w an ia  sp raw y  do s ą ­
du. w  rejon ie  k tórego  b y ły  robo ty  w ykonane.

B liższych  iefo rm acy i w sp raw ie  m ie jsca  i 
ijakości ro b ó t o p isan y ch  pow yżej ud z ie li: Szef 
i.nzyn). i Sap. D . 0 .  G- Lw ów , ul. T ry b u n a lsk a  8. 
,TI. p. oraz Z a rząd  fo rty fikacy jny  O bozu W aro ­
w nego, P rzem yślą  ul. M ickiewicza.

Celem  um ożliw ien ia  o fertan tom  o bejrzen ia  
bbjołrtów  m ających  b y ć  rozb ie ranym i, odbędzie 
się  w d n iach  27 i 28 b . jn- zbiorow y pokaz 
zb u rzo n y ch  fo rtów  pod k ierow nictw em  Zasi 
Szefa  Z a rząd u  fortyfik . w P rzem yślu .

P u n k t zbo rny  i czas od jazdu  n a  forty  o zn a­
czy Z arząd  >fortvfik.
S zef in ż , i Skp. 0 ,  Gen. L w ów : K órnicki p p łk .

„PRZEMYSJJ I RZEM IO SŁO ", o rg an  m iejskie, 
go Muzeum przem ysłow ego im. A. Bam ieck (ego 
w  Krakow ie czasopism o pośw ięcone w ytw órczo 
śei przem ysłow ej i rękodzielniczej o raz  sztuce 
plastycznej. R. I. Z eszyt N ip  1/ .W ydany niezw ykle 

i jak  n a  dzisiejsze w arunki w ydaw nicze, starannie 
i bogato  Ilu stro w an y , zaw iera  sze reg  cennych p rac  
i spraw ozdań  K arola Homolacza, dr. Józefa Rostc 

j fińsk iego  d'yr. E ugeniusza T ora, P rzecław a Smo_
! likai Adam ą Chmielą, K azim ierza W itkiew icza, Leo- 
n arua  Lepszego i K azim ierza Cybulskiego — o 

j celach i zadaniach obecnych M uzeum techn. 
przepił), z zakresu  historyi ruchu na  palu  przem ysłu 
artystycznego  i jego ewolucyi, o raz  kilka a rb ' 
kułuw  specyalnych.

Pod tym  sam ym  tytułem  pojaw iło  się też pis­
m o podobne w e Lw ow ie. O rgan  krak. M uzeum 
techn.-przem . bije w szakże analogiczne czasopism o 
lwowskie tak  sw ą  w ykw in tną  form ą, dotyczącą 
zw łaszcza układu, jak  i treścią. p, s„

W YSZEDŁ NOWY 28—29 .NUM ER | PRZY­
M IERZA", czasopism a Zw iązkw  Zbliżeń Naro­
dów  O drodzonych". T reść num eru jest następu ją , 
c a : Rocznicy; B. A. D obrow olski: ,,M y" i ,pnd“ ; 
M. G niło rybow : D ońszczyzna; Polska a L itw a; 
Z  Rosyi sowieckiej; S praw a G órnego Śląska; 
Z n iw y  literackiej narodów  odrodzonych, W obec 
głodu n a  w schodzie /uchw ała Związku Zbliż. Na­
rodów  O drodzonych., Serhij Szełuchin: U kraina 
i M osi w a ; K onfereneya p ań stw  bałtyckich . *

F" f   i

MIĘDZYNARODOWY ZJAZD KOOPERATYW
W ARSZAW A 21. 8. Dnia 22 bm ''ozpoczyrsa 

się w  Bazylei ,M iędzynarodć w y K ongres spó ł­
dzielczy", k tóry  p o trw a  do 25 bm. Na kongres ten  
w ystał w arszaw sk i Związek spożyw ców  sw ych 
przedstaw icieli.

 *0*--

WŁOCHY MOCARSTWEM II. KLASY?
RZYM, 21. 8. (Pat..)). ,G iornałe dTtalia" po­

daje, że L iga narodów  m a zaliczyć W łochy do 
drugiej klasy m ocarstw , jak  Chiny, Japonia. Dzien­
nik uw aża to  za  ob razę  W łoch będącą dziełem 
francusko - angielskiem  i donosi, że zastępcy  
W łoch o trzym ają po lecen ie ,zap ro testow an ia  p rze. 
tiwfao temu

P a n ł  Młkwascha.

Od wtorku 23 bm. w y św ietla  
dram at po- napoleoń sk i w  7. 
— w ielk ich  aktach p. t . — . - W i ę z i e ń  H a b s b u r g ó w .

i
1



„DZIENNIK LUDOWY" .  :\r. ithS

H .  h h L b E R S B E H t i
N Lwów, ul. Zborowskich 1. 3€5

parnia na składzik; butelki m m̂ polowe białe 0.6 i 0.3 uraz butelL czarne 0.7.1 stare i nowe.
Cylindry, Einzach', Naftki i szkiank zielone po cenią fabrycznej, ozem poleca się łaskawej uwadze $zan p. kupców.

©gs-h s z e h ia .
ZARZĄD nSóBR Czernica przyjmie fachowego dozorcę, 

do robót melioracyjnych na łąkach wraz z kilku 
robotnikami fachowymi. Pomieszkania, opał i aprowiza- 
cya zapewniona. Zgłoszenia z odpisem świadectw i 
podaniem warunków skierować do Zarządu dóbr w 
Czernicy, stacja kolejowa i poczta Piaseczna ad Miko­
łajów.

IAJA prześwietlane — hurtownie i detaihcznie sprze­
daje polska Spółka dla handlu jajem w Tarnopolu 

filia Lwów Romanowicza 10. wchód od Dulębianki.

INTELIGENTNE i wpływowe osoby, zamieszkałe w 
■ większych miastach i ęśrodkach przemysłowych a' 
chcące w uczciwy sposób powiększyć swe dochody — 
niezależnie od swego stałego zajęci:, zechcą podać swe 
adresy do Biura ogłoszeń .Promień* Kraków Rynek gł. 
BO — pod ,100.000“. 283Ó—3

SpjGM^Y Wborthingtona i centryfugalne na , składzie 
■ ,PiIot“ Batorego 4. Lwów, 2835-

<£APELUSZE dla Pań i Panów przerabia na najnowsze 
fasony Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy Ru­

dolfa Neuwełta Lwów, Balonowa 3.

P‘KERWSZA lwowska parowa farbiarnia ł pralnia che­
miczna Jana Gawrońskiego. Lwów, ul. Króla 

Leszczyńskiego 9. — przystanek tramwajów K-D i fc-D. 
koło kościoła Sw. Elżbiety — przyjmuje, wszelką gar­
derobę do farbowania i chemicznego czyszczenia.

S R B głM affaB  ya  weneryczne, skórne 
l  ■  leczy ■>p«ci>3r a s l » « l»

zastarzałe — 
dr,

X’3FŁXłBg33BC, yxXic»a. W w ł o w a .  1 1 .
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salysrsaan tylko przed­
południem. 72—26

f e r a  b a j .  fa iirfta  w jroM w  o n t n i d i  i s a f i z a u d
l w ó w

f  EU v  A * SyKstusSt 14.
, poleca:

tslMc wjrsfty aiaiawt, p t a s i  i s lte s s
doborowej jakości, jako to: T O R B Y  szkolne, 
miastowe, na akta, torby podróżne, kufry, w alizy, 

fartuszki ceratowe i t. p. i 25-8  
Wyroby trwałe! Ceny fabryczne!

m r  ismlrnu Bw&yi n\Mm s&mtss m\i

Pawia iuljlim t a M io - s p i i t a
p o s z u k u j e

kilka paniemeb do kas%9
kilka sauiodzielaych sprzedawczyń, 

wzgl. kierowniczek sklepów.
Oferty pisemne pod ,K onsum “ do Biura dzien­
ników i ogłoszeń Scherera, Pasaż Hausmana.

T y l k o  k w a l i f i k o w a n i  1  |

zdolni robotnicy
z© świadectwami zostaną natychmiast 
przyjęci. E m a n u e l  F*o ll«.lc  i 
Lwów—Zniesienie. Skiad win i fabryka 
szampana. Zgłosić się między g. 9—11

STEHOGrSAFISTKi
bardzo biegłej piszącej biegle na ma­
szynie poszukuje natychmiast ZiEIStSfe! 

Baa.li KredySoBoy L a to , Jaglzilcasiia
9. 2 . — Zgłoszenia w Sekretarjacie.

U l  KI H I  n V  " P*s*2 Mlkolaschr.
l \  I P t U  L U A  Zmiana programu dwa razy.

w tygod. we wtorki i piątki.

Wyświetla od 23-go sierpnia b. r.
. dramat kryminalny w 5-ciu aktach p. t.

•  * IBI '  •  •

Specjalista chorób -Kornych i w enerycznych

1*. I I I1 C M Ł - S I1 L P E T E K
50—3 Syksfuslia 17, ord. od 8—9 i od .2—8.

PRAWU21WE 
w irge ccsabastifcle.

BIBUŁKI CYGARĘTOWB 
W K SIĄ ŻEC ZK A C H  

I TUTKI IIYG1ENSCZNE

w  i & n .
ELUI

fabryka: HWÓW, SAKRaMEHTES 18.

i§a sezo n  szkolsiy
poleca hurtowny skład papieru

Igid  i Um schwe:£
L w ó w , ul. Ż ó łk ie w s k a  I. 16

zeszyty, bloki rysunkowe, notatki i inne przy- 
bory szkolne po cenach fabrycznych.

! 3 ? o t u  n ó g  !

[

rąk, pachwin. qfaz niemiłej oni, unlfcnic clę
: u»ypewnie przez ubycie znanego spscyalticja

p u d r u  ,, O  ̂  ^
W Y Ł Ą C Z N Y  S K Ł A O

Dom handlowy 8 .  F E O E B  A ,
LWÓW. UL. SYK5TUSKA 7.

I

UWAGA. We wtasnyra interes.e proscę uwatać 
na firmę i Nr. domu 7. Filii nie

ceraty, chodniki, meble ta- 
5 pieercrome i firanki polec? fK a j j iy

Skład tapet S W ISS
I j W ó w -  i n l i c B .  S o b i e s k i e g o  X.. 2

T i r  ImHO f i
Ł , v o  cv, B l a c l i a r s k a  8

zawiadamia PT. Kupców, Konsumy i Publiczność, 
oraz właścicieli większych przedsiębiorstw, któ­
rzy chcą zaopatrzyć swoich pracowników w odzież, 
iż otworzył warsztaty konfekcvi męskiej, które 
zaopatrzone są już w gotowe ubrania, k u rtk , ra- 
giany itp. Warsztat proaadzohy jest przez wybit- 
i i siły fachowe i wyrabia towary pierwszorzędnej 
jakości.

©UCISKI
bezpowrotnie i 
bez bólu usuwa

brodawki i skórę zgru­
białą na podeszwach

K L b m O U *
wyrób. Farmac. Labor.

„AP. KC FALSKI“ w Warszawie Miodowa 1.
Sprzeuają wszystkie apteki i składy apteczne.

Przyślij 500 (pięćset) marek w 
liście, lub poproś swego przyja­
ciela w Ambryco, aby nadesłał 150  
doi. na Największe Humorystyczne 

Pismo pod nazwą:

„ F I C I Ł A l i r
(wychodzi stale o 16-tu stronicach na 'najlepszym 
papierze). Wytnij to ogłoszenie i wyślij wraz z na­

leżnością na adres: 2316—
FIGLARZ PUBL. COMPANY 1449 W. Div!sion

u l i c a  C b i c a g o  H I .  .U .  S .  A ,

■ T* WAŻNE GUI PKZEIflYSUl i gCtiFO PliSTM  S ’■ $ «
Do firm y  ,F O T .,f * 1 Q “X*“, Polsk.ej Spółki d la  o b ro tu  tow arow ego, S pó łk i akcyjnej, U l ,  S z a j n O O ł i y  l i c z t ł a  2 .
O t l d z i a ł  t e o h n l o E i i y  u l i c a  B o u l a r  l a  lio a r s to s ł , 5 ,  l i .  n a  p r sa ss , !. p . (daw ne b iu ro  surow ców )
nadeszło SZEŚĆ WAGONÓW ARTYKUŁÓW PRZYBORÓW TECHNICZNYCH. — PASY popędowe skórzane, belgijskie ; wielbłądzie specyale do celów wiertniczych 
(Bohrriemen), gurtowe i druciane. — ZESZYWACZE tłuszczone i ochronne łączniki do pasów różnych systemów. — WĘŻE GUMOWE wszelkiego rodlaju, oraz wąż-: 
Z przędziwa do sikawek. WIADRA pożarnicze. — PIERŚCIENIE gen o ve do tłoków (KOLBENRINGE). — ARTYKUŁY gurr\owe dla fabryk wody sodowej. — PŁYTY 
i p; kunki do uszczelnienia maszyn. — Śznury gumowe, okrągli i kwadratowe. — OLIWIARKI (smarownice różnych systemów. — WODOWSKAZY i mierniki oryginalne 
KLINGERA. — PIŁY do drzewa, metali i cyrkularek. — PILNIKI Bleckmanowskie „Phópix“ i Fischerowskie „St. Edyger*. — TARCZE SZMIRGLOWE a > pił do narzędzi. 
Artykuły szmirglowe. — POMPY mosiężne i żelazne, stal różnej jakości. — Kompozycya — KOWADŁA, imadła, klucze do śrub. — NARZĘDZIA MIERNICZE uo 
wszelkich celów. — MASA do filtrow_.iia .piwa i wina. — SZPUNTY czeskie prasowane i tłoczone. — * ORKI prawdziwe bezpańskie. — OBRĘCZE GUMOWE DlA

DOROŻEK. — P. T. Interesentów zaprasza się do obejrzenia magazynów, bez obowiązku kupna !

TasŁ naczeł redaK  i red a łt, odt>ow-edzialnv: JAN SZCZYREK. — .DRUKARNIA GAZETOWA" Artura Goldmana w e Lw ow ie, SyŁstuska 19.


